
„Entuzjazm" w uzbrojonym czworoboku. 
w Monachium. 

W dniu wczorajszym udał się samo
lotem do Monachium kanclerz Hitler. 
Na lotnisku gotowano mu olbrzymią 
owacje, zorganizowana, przez oddziały 
S. A i St.ihlliclmu. przyczem w pierw-

Łycji szeregach stanęły wszystkie wy 
Itne o s o b i s t o ś c i obecnego reżimu jak 

generałowie von Kpp, von Lecb i inni. 
Po dłuższej fazie rozmaitych patr ioty 
v.-̂ tiv.-h okrzyków bojówki uformowały 
v iclki czworobok do którego środka 

wkroczył generał von Epp 
i wygłosi! dhrższe przemówienie na te-
xn.it rzekomej radości ludu bawarskie
go i okańi przejścia pod władzę cen
tralnego rzaclu w Berlinie. Następnie za
brał stos s;mti Hitler. Przemówienie je-
<;o,składało sie jak zwykle z mnóstwa 
i'jpus*oiivdi frazesów a zakończył je 
' r a d a na cześć ostatniego rozporka/ 
tisrettjft Hitidcnbui-ga w sprawie ustanu-
• 'ienM nowych kolorów państwowych. 

POBICIE ŻONY AMBASADORA 
WŁOSKIEGO W BERLINIE. 

Wiedeń, 14 marca. Dzisiejsza „Sonn 
und Montag-Ztg.'' zamieszcza pogłoska 
z Berlina, wedle której hitlerowcy za, 
trzymali samochód, którym jechała żona 
posła włoskiego w Berlinie. Cerruti, 

pobili ja. 
i powodu jej żydowskiego wyglądu i 
sprowadzili następnie na policje, skąd j żenię międzynarodowe należy uważać za 
po stwierdzeniu tożsamości została ona' 
zwieziona do budynku poselstwa wło 
rkiego. 

Kanclerz Hitler wyrami? z powodu 
tego Incydentu swe ubolewanie posłowi 
włoskiemu w Berlinie, który jednakie 
n*e przyjął go dotąd do wiadomości, z 
czego wnioskują, że zanosi się z tego 

powodu 
na konflikt dyplomatyczny. 

Wedle dalszych pogłosek z Berlina 
zedrzeć mieli hitlerowcy rumuńską flagę 
państwową ze samochodu należącego 
do poselstwa rumuńskiego w.Berlinie. 

75 miljonów dolarów strat 
spowodowało trzęsienie ziemi 

w Kalifornii. 
Miami, 14 marca. <PAT) Rzeczo

znawcy towarzystw ubezpieczenio
wych obliczają szkody materialne spo
wodowane ostatniem trzęsieniem ziemi 
na 75 mBjonów dolarów, % czego na 
miejscowość Long Beach przypada 

około 50 milionów dolarów. 

Nominacja sześciu nowych kardynałów. 
Przemówienie Ojca Świętego. 
Rzym, 14 marca. Tel. wł.) — W 

dniu wczorajszym miał miejsce Konsystorz 
Papieski, na którrm Ojciec Święty za
mianował 6 następujących nowych kardy 
nałów i arcybiskupa Turynu Fossatiesco, 
arcybskupa Quebecku Villeneuve'a ar:ybi 
skupa Florencji Dalia Coste. Delegata A 

nia boleścią serce Ojca Świętego jest kry 
zys ekonomiczny, który sprawia, że coraz 
więcj miljonów ludzi jest bez pracy, co 
wyzyskują nieprzyjaciele obecnego porząd 
ku politycznego, społecznego, religijnego. 
Najbardziej daje sie odczuwać w takxh 
krajach jak Rosja, Meksyk 1 Hiszpanja. 

poslolskiego w Stanach Zjednoczonych Fu j Propaganda bezbożnicza rozszerza się co-
masoni Blcndi'ego. dotychczasowego Nun ] raz bardziej 

Pojednanie... 

ojusz* w Bukareszcie DoJciego, oraz Ar
cybiskupa Wiednia dr. Innitzera. 

Przy tej okazji Ojciec Święty wygło
si dłuższe przemówienie w którem <f>\" 
szczególnia' wypadki, jakie wydarzy*-/ się 
od ostatniego konsystorz.1 w roku 1930, 
poczem wspomniał o swoich encvk'ikach, 
kongresie w Dublinie, rocznicy obiawenia 
w Lourdes i wzroście akcji misyjnej. 

Również godną ubolewania jest spra
wa propagandy protestantyzmu w krajach 
katolickich jak np. we Włoszech. Pod ko 
niec swego przemów'enia Ojciec Święty 
poruszył sprawę chrztu córki króla bułgar 
skiego, który został dokonany w obrządku 
wschodnim wbrew przyrzeczeniom danym 
Ojcu Świętemu przez parę królewska 

S W zakończeniu Ojciec Święty zazna 
Następnie podkreślił, że obecne poło- j c z a $ e będzie prosił Boga, aby zechciał u-

" 1 dzieli;: natchnienia uczestnikom konferen
cji rozbrojeniowej, gospodarczej oraz dłu
gów wojennych, które mają być zwefane 
W Roku świętym. 

nader krytyczne Wszędzie słychać 
coraz «łośniejszv szczek broni-

Drugiem takiem nieszczęściem, które napeł 
Kanclerz Hitler wita się z prezydentem Hindenburgiem, który do niedawna 

nie chciał Hitlera dopuścić do władzy. 

Policja w główne] kryjówce 
komunistów węgierskich. 
Budapeszt, 14 marca. (PAT) Policja 

wykryła główną kryjówkę komun'stów 
na Węgrzech. Kryjówka ta mieści
ła się w lokalu redakcji pisma „Tarsa-
da l.tniszem'e". Stąd wvszłv 

pierwsze odezwy 
Beli Cuny. 

Policja aresztowała cały sztab ko
munistów, złożony z 20-stti osób. w 
tern " kobiet 

Dolar I funt w Łodzi. 
t rvvmi«i!o dolar papierowy w żąda-

iu 8.9(V w płaceniu 8 78; dolar złoty 
nv Udanin 9.22. w płaceniu 9.18: funt 
angielski w żądaniu 31-10. w płaceniu 
50 90; rńbel złoty w zadaniu 4.S5, w 
płaceniu 480; marka w żądaniu 2.12, 
w nłaceniu 2.11: za 100 franków fran
cuskich w żądaniu 35.30. w płaceniu 
35.20. 

P o r w i e terai Krzyż! 

Nowa sensacja w krakowskim procesie. 

Zamienione narzędzie zbrodni. 
Gorgonowa obserwowana przez szybę w wil l i brzuchowickiej. 

Kraków. 14 marca. (Od własnego 
korespondenta). Wielką sensacje w ko
łach dziennikarskich wywołał fakt iż 
dżagan (ostrze kilofa) zademonstrowa
ny na rozprawie krakowskiej 

nłe Jest identyczny 
z dżaganem z procesu lwowskiego. O-
becny dżagan jest zupełnie 

inny I stępiony. 
Zmiana domniemanego narzędzia zbrod
ni wywołała mnóstwo komentarzy. 
Podkreśla się, że już na rozprawie we 
Lwowie wyłowiony z basenu dżagan 
niezupełnie pokrywał się z ekspertyzą 
biegłych, którzy wydali opinje, że śmier 
telne rany mogły być zadane 

innem twardem narzędziem. 
jedna zaś rana zdecydowanie zadana 
bvła ostrem narzędziem. Już wówczas 
ostrze „lwowskiego" dżagana zupełnie 
nie odpowiadało tej właśnie ranie zada
nej raczei nożem. Dzień dzisiejszy mo

że przynieść rozwiązanie 
te] niesamowite! sensacji. 

dził badanie psychologiczne świadka 
Stasia Zaremby. Badania, przeprowadza 

ST AS ZAREMBA POD OBSERWACJA, d o c e n t Uniwersytetu Jagiellońskiego d r . 
Kraków, 14 marca. (Od wł. kor.) Celiński. 

Trybuna? w procesie Gorgonowej zarżą Będzie on 

kontynuować swe badania nad 
chłopcem 

w czasie wizji lokalnej sądu krakowskie 
go w Brzuchowicach. 

(Dokończenie na słr. 2-ej) 

Pierwsze zdjęcia z Kalifornii. 

Dzisiaj wieczorem decydujące chwile... 

Imponująca solidarność rzesz robotniczych 
Wszyscy oczekują podpisania umowy zbiorowej. 

związki zwołały na środę do Rady/ strzenia strajku oczywista w zależno-
Miejskiej zebranie. Na zebraniu tern doj ści od wyników dzisiejszej konferencji, 
dzie do rozwiązania względnie do zao-1 (Dokończenie na str. 2-ej) 

Propozycja sowieckiego ambasadora w Japonji. 
Rokowania o pakt nieagresji. 

Rtiiny Jednejro z luksusowych hoteli w Lorą:,Beach -w Kalifornii zburzonego 
wskutek onegdaiszego trzęsienia, ziemi- Zdjęcie przekazane - za pośrednictwem 

radia. 

Łódź. dn. 14 marca. Dziś od same
go rana na ulicach ukazały sie większe 
grupki robotników, co początkowo spra 
wiało wrażenie jakoby śpieszyli do fa
bryk. Cel tych wędrówek okazał sis 
wszakże zupełnie inny. Od samego rana 
robotnicy spieszyli do swych związków 
zawodowych. abv to oczekiwać rezul
tatu dzisiejszej konferencji u inspektora 
pracy-

Konferencja ta, w której udział biorą 
zarówno przedstawiciele robotników 
jak i przemysłowców rozpocznie sie 

o godz. 5 po południu 
przv udziale insp. Wojtkiewicza. 

Obie strony przykładają do rozmów 
dzisiejszych wiele wągi i są jak najlep
szych myśli. 

Mimo to od samego rana na mieście 
czuwają nad strajkiem komisje, które 
wczoraj opracowały już plan zaostrze
nia strajku <-> ile dzisiejsza konferencja 
nie doprowadziłaby do rezultatu. Do 
strajku wciągnięte zostałyby ookrewne 
zawody. 

Ze wszystkich okolicznych miaste
czek nadchodzą raporty o pomyślnej sy 
tuacji dla strajkujących. 

Z Warszawy nadeszła wiadomość 
q „strajku solidarności" włókniarzy sto
licy. Strajk ten potrwa cały dzień. 

Z Białegostoku donoszą, że prze
mysł włókienniczy postanowił pójść za 
przykładem włókniarzy łódzkich i ogło
sić powszechny strajk. . 

W tym celu dziś odbędzie się zebra-
.rile wszystkich włókniarzy białostoc-
• kieh. na-któretn omówiona zostanie spra 
wa proklamowania strajku. 
. Aby zdać relacje delegatowi i pobor

com fabrycznym o przebiegu strajku >-*• 

Tokio. 14 marca. (Specjalna wiado
mość Echa). Tutejszy ambasador so
wiecki Jurenjew zawiadomił japońskie 
ministerstwo spraw zagranicznych, że 
jest upoważniony do rozpoczęcia roko
wań o zawarcie paktu nieagresji ła-

pońsko - sowieckiego. 
W najbliższych dniach rząd sowiec

ki przedłoży rządowi japońskiemu 
swoje propozycje 

w tej sprawie. 

Światowe kąpielisko-Long >Beach. na fcalifornijskiem wybrzeżu Oceanu Spo
kojnego zburzone całkowicie wskutek trzęsienia ziemi , 

http://xn.it
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Nowa sensacja w krakowskim procesie. 
(Dokończenie ze str. I-ej) 

strąków, li a u n . Rozległ •!« pi*rw»*y dswo-
n*k. na sal* wchodia prokuratorowi* dr. Szypuła 
i jetfo następca Przytulskl, a równocześnie zapełnia 
f i t lawa przysięgłych. Po ehwill po drugim dzwon 
ku wchód al trybunał w niezmienionym a kładzie. 

Przewodniczący zapytuje świadka Kamińska 
czy czuja ale lepie). Kamińska odpowiada ze tak. 

i*n*wo«nies*ey i — Niech pani się niczego ni-1 
boi. ho gdy pani będzie prawdę zeznawała, to 
nic ale pani nie stanie. 

Frekwrałori — Co powiedział Staś o taj postaci, 
zaraz po wypadku. która, widział wtedy. 

Kamlnakat — Ody go Sie zapytałam drugi t% 
kto to był. powiedział. 

se to była Gorgonowa. 
Prokurator: — Czy pnni słyasala, jak oskarżona 

mówiła, że Luala oto! jej na zawadzie? 
Kasalaskat — Ja sic nie wtrącałam do nich. tak 

duzn nie pamiętam. 
Oliroaoa * * a * r : — Jak pani zrozumiała powiedze

nie Susi*. Czy ze oskarżona popełniła morderstwo'' 
•wiadak: — Nie mogę nl tak ni tak powiedzli 
Akser: — Ale tego samego dnia puli nie powie

działa, co Sta* pani mowtł? 
świadek i —1 Nie. dopiero na głównej rozprawie. 
świadkowi zadaje pytania oskarżona. Kamińska 

wdajo si« w szczegóły i rozwodzi ale szeroko, na eo 
Gorgonr.wo irtrofuje te 1 mówi: — Ale zaraz, niech 
pani me mówi wszystko naraz. Proszę odpowiadać 
ha pytano. 

Tak na pyUr.la OorgonowsJ, Jak I adwokatów Ka
mińska odpowiada wymijająco. Tego nie wie. tam
tego nie pamięta, o to ią nie pytano. 

Kasatnaka: — N"t« słyszałam, bo od nas do willi 
)e«t sporf kawałak. Najwysaj. gdyby w bramce 
f>tt* skowyraal. tobyro słyszała. 

Kamińska r.esnaj* dalej w sprawie klucza od 
tortkl który zginął na dwa dni przed morderstwem 
? stwierdza, te oboje z mezem posądzali •orgoaowa 

*<• /ubrała klucz. 

TA (ST łatwa •Auaoaoira.t 
Otr Aksjsri — Od czasu Jak mąt sani przeszedł 

aa slużhc do państwa Zarembów, to 
pani syta Jut tonat 

•wiadak: — Jak prsyssedł 3» kwietnia, to był Jako 
kawaler. • myt my wiłel! tlub 16 maja i potem przy 
szłam do niego Jako zona. 

Obronę* gkssrt — Ja rozumiem. A to dziecko by 
to tui » • 

Prz»w uchyla to rytsnle obrońcy. 
Oa». Akaeri — Ja ni* uważam. s»by ło obrażał^ 

świadka, jeżeli dziecko było przed tlubem. ale ja w 
ywi»zkn z tam pytaniem chse wyjaśni.* pewien szcze
gół, który Jest w protokóle. Pani Kamińska zezna
ła w ileilstwl*. to w eserweu tiMagtago roku była u 
sdegn narzeczona I tadaU Sapiąc en la alimentów), 
Faktem test se tak zeznał — esy to była ta pani 
<r/y Inna narzeczona» 

Przswodutezaeyi — Uetiyłam to pytanie, bo ust-
gam te tswt ubllsanlstn pytania, esy twladek miał 
łzlecko nrzed <luhem. 

AJsastl — Ja proszę o ochwals trybunału. 
Trybunał wyrliodzl I p--> małsj ehwill wraca. Prą* 

sodnleząey oiwładcza, z* trybunał potlziela Jego sda 
nie. 

rinrgonnwa zadaj* świadkowi pytania w sprawie 
owego klucza, który, wedlug^wiadks. oskarżana tr.ta 
ta nabrać, 

Swkłdek- — Wvv>fcl trybunał pojedrfc- do 
Lwowa to •••» *fe wvi»<rj 
— Koło łłrrtkł |e*t Aclatra. 
?tv«.m«*m oo •Scfanle szmer ho drzw? bvłv 
ocriv|on«. Wzlela ko p. GoTfonowa 1 później" ko 
nie bvło 

Na wniosek oSrońcy Azera porównano z<*z 
ftanła k'amió«kie": r zeznaniami poprzednimi. 
PaV* zachodzi młedzv nierroi pewna różnica, 
m rozprawie poprzednie! K^miń^kn r.cumU 
» wiedziała od sniJscH. z> Staś wM»wł po-
atać. Innym razwn gnów zeznała, te Staś mó
wił Ml rylko o postaci, obecnie zaś twierdzi, 
ze to mówił wproś4, o nskar&rmei. 

WIZ?* I OK* INA W PHTEK. 
Zenianła Kam?n«kfel zbliżają sie ku końco

wi. Ze wzeWu na to. *e sad chce jel powie
dzieć czv ma się stawić we Lwowie przy 
**"izji lokalne*'. t>rzewodti(cracv rwraca sie do 
prokuratora i obrońców. bv «ie o*wfr.clczvH 
kto ma si» stawić przy wizji. 

Naocznie w odbędzie sie w piątek w dzień 
! wieczorem. 

Ostatecznie okaroje ste. ze Kamińska nie 
lewt potrzebna przy wizji, wobec czc?o obroń
cy zwaJniaia la 

ZEZNANIA ŻANDARMA. 
Na«tepnfc wtzwuno ilw-adka wachni<9t4*za 

Trele Zeinafe xaprzwi«^<«)v. Byl on tym. 
który pierwszy z reprezentantów śledztwa 
przybył na mlełsce wj-podku. On zawladointł 
policje telefonicznie o zbrodni i pierwszy bada? 
Wapolnle i Kam:ń«kim i ^tasiem 

siady <tnp na śniegu 
Zfzuaje. ze nie wie. czy wzyw*ł ry hyl 

przez p. Ooreono-y^ bo słyszał tylko s !« . 
iw kaźdvm raale 

— nie »!os kobiety. 
Oskartoina natomiast obstaje pr*y tern. że 
to ona była na posterunku iandarmerji Od 
Katnlńskiesro ryledział. *e zauważy! 'ak;u ; 

posłać. W pt»kolM nie zauważył żadnych śla
dów. Otwarty bvł tyiko lufcik. Po ostrze
żeniu, by nikt *ladńw mtzewnatrz wil l ; nic 
rniszc^yi powróci' na posterunek zatelefonó-
wal po pollcic. a k ;etly znów przybył do 

wil l i rozpoczął badanie siadów na śnfezu.) zastałem kilka osób, rozmawiających o wypad 
Prócz śladów, prowadzących z duże) weran- ku. P. Zaremba przypuszczał, że 
dy na mała. oraz śladów od basenu, do piwni- to morderstwo rabunkowe, 
cy. Postawiłem warte, żeby nikt nie wchodził do 

żadnych innych nie zauważył. pokoju denatki. Z uwagi na to. że mówiono o 
Stasia pytał na werandzie kiedy dostrzeż! morderstwie rabunkowem, p. Csala wskazał na 
postać _ i iak ona wygiadała Staś powltdział drzwi I mówił ż« są 'rfenaruszone. że niema 
tylko Że widział sylwetkę, ale nie powie-, żadnych anaków włamania. W trakcie tejjo jak 
dział, czy to była kobieta, czy też mężczyz
na. Powiedział tylko, że 

kołnierz miała podniesiony do sóry. 
Pytałem ko leszcze raz. czv to była kobieta, 
czy mężczyzna. Powiedział, te raczej kobie
ta, ale dokładnie nie wie. Noc była eitmna. 
Ślady badał przy świetle latarki Pytałem co. 
czy może słyszał stuk obcasów, bo gdyby to 
był mężczyzna, to musiałby coś słyszeć, bo 
mężczyzna ma chód .ieższy 

Staś stuku nie słyszał 
Trela nie zastanawiał się. czy ślady, które 
znalazł, były śladami mężczyzny, czy kobie
ty. Przypuszcza że to bvłv 

ślady bez obcasa. 
Był w piwnicy w poszukiwaniu narzędzi mor
du ale nie znalazł nic. nie stwierdził żadnych 
śladów Ody przyszedł przodownik Nttckow-
skl ze starszym posterunkowym Szwakerem. 
powiedział Im co zrobił. Wyraziliśmy podej
rzenie, że to ktoś z domowników. Nuck&wskl 
powiedział, że to 

nikt Inny. tylko Oorsonowa. — 
Świadek oświadczył że to ehvha nie Q"rermo-
wa bo to przecież żona ale Ntickow>ki od
rzekł że Got eonowa nit ;e-st żona Zaremby. 

CHUSTECZKA SKAl.ECZtNIE PSA 
Przewodniczący: — Jakie wrażenie pan 

odniósł, czy. te Staś coś ukrywa czy też nie 
Trela: - la przypuszczam że on 

dokładnie n'e widział. — 
Ja byłem pewny że to bvl mężczyzna 

Przewodniczący - Czv Pan widz'at gdzie 
była schowana chusteczka? 

Świadek- — WlOzlal.m bo byłem ponow
nie w piwnicy edv Niickowski wykry ' chu
steczkę I pokr.izał mi ia. 

Przewodniczicy: — Czy było w p'wt;?cy 
mokro? 

Trela: — Tam edzie była chusteczka 
—- bvlo sucho. 

Pytany o rany którt badał u psa świadek 
l/owfada. że bvłv to rany nie 3-ccntymciroAe, 
a tylko powierzchowne. 

Przewidnlczacv - Pies bvł zły. czemu się 
na pana nie rznął czv może się bal wojsko
wego? 

Świadek: — Nie wl tm. 
Przewodniczący: - Czy dochodzenia były 

odra2u prowadzone przeciwko (iorgorowej. 
czy też badano czy wogóle ktoś obcy mózl 
się dostać? 

Ircla: — Mojem zdaniom bvło Iść. stwier
dzić fakt zabezpieczyć ślady, dać znać poli
cji i czekuć Siady specjalnie nie zabezpiecza
łem tylko powiedziałem, żeby Ich nic zni
szczono 

Prokurator frzytulski: — Czy pan zauwa
żył ślady lakiegoś zmagania sfe zamordowanej 
z morderca? 

Trela: -
Takich śladew nie było. 

Obrońca Woźniakowski: — Czy chusteczka 
która parni pokazywano. nvła mokra czv wf l -

Treid: — Chusteczka była wilgotna. W re-
cr jef nie miałem ale la widziałem. 

Woźniakowski: — Pan powiada że Clwfll-
ca była suclui. a czv pan widział, żeby •* piw-i 
aicy robiono dół. do któreuohy woda śclc lab? 

szybę w drzwnacli werandy? 
' Trela: — Odv sam wszedłem, nie widziałem 

dApiero gdy >zed(em z Nnckowsklm. to t.n po
wiedział nu że szyba wvb:ta 

W pewnym tnomeiuie zauważa obtońea 
Woźniakowski, że ten świadek mówi prawdę. 

PANTOFLE ZBRODNIARZA? 
Przewodniczący: - la myślę że wszyscy 

mówią prawde. Do świadka: — Niech pan o-
gladnie te pantofle wśród dowodów rzeczo
wych i powie czy mnlei wiccej odpow.adaja 

badaliśmy ślady, przesłuchałem pobieżnie ogro
dnika i Stasia, bo opowiedział mi Trela, że 
Staś coś widział przez okno. 

Przewodniczący: — Co Staś powiedział? 
Nuckowski: — Opowiedział jak się zbudził, 

jak wołał „Lus iu! " . że postać znikła za drzwia
mi. Kiedy przyjechał p. komisarz Frankiewicz 
oraz aspirant Respond. opowiedziałem im wszy 
stko co zrobiłem, wtedy zaczęli oni prowadzić 
śledztwo. Przez jakiś czas 

pilnowałem Gorgonowej, 
a później szukałem śladów w piwnicy. Chustecz 
kę znalazłem pod woreczkiem z grafitem. Była 
ona mokra, ze śladami krwi. 

PRZEZ OKNO. 
Przewodniczący: — Czy pan widaiał wów

czas Gorgonową ? 
św.adek: - Poszedłem zebaczyć przez *c 

randc. Była bardzo zdenerwowana. Ustawicznie 
kładła sj* ne 1'żltu 

i znów wstawała, 
ogląd-iła rect była niespokojna. Obserwowałem 
j - j przf-ł olc.t małej werandy. 

Prz>.wodr,irzący: — Jak wyglądała chustecz 
kfl? - czy oyo zwinięta w kłębek, czy też wy 
glądała j ikb> porzucona. 

6wiad*k. — Była zwinięta w kłębek. 
1'rzewot n'e7ący: — A wioc nie leżała tak. 

jakby komnś wypadła? Czy robiła wrażenie. 
"iakH ja ktoś prał? 

Świadek: — Była taka. jakby ją ktoś wy
prał, bo ślady krwi były Jakby wyprane. Chu
steczka była, jakhv wykręcona s wody. 

Przewodniczący! — Czy było wilgotno w 
piwnicy tam. fjdzle leżała chusteczka f 

Świadek: — Leżała w suchem miejscu. Gra
fit był w papierowym woreczku, a woreczek był 
sgchy. Gdyby była woda zaskóma to cbustecz 
ka nabraliby w sieWe wodv byłaby mokra. 

Prokura*or: — Czy KamłnnVi mówił, że o-
skarżonr. prosiła eo o rewolwer? 

Świadek: — Mówił mi o tern w czasie śled' 
twa i później. 

SZKŁO Z ROZB1TBJ SZYBY. 
Prokuray>r: — Czy widział pan Jakiekolwiek 

szkło z rozbitej szvby? 
świadek: — Wdriałom. Leżało na werandzie 

i później były kawałeczki wewnątrz domu. Nie
które znaleziono pod szafą. To było blisko 
drzwi. 

Prokurator: — Czy, gdyby szyba była wvbi 
ta nie a zewnątrz lecz z wewną*rz. mogłyby 
być pod szafą odłamki szkła? 

świadek: — Nie. 
Akser: — Mnie sie daje. że to pytanie dla 

znawcy, a nie dla świadka. 
ŚLADY KRWI NA KLAMKACH. 

Świadek opowiada dalej że pilnując Gomo-
nowej zauważył ślady na klamkach od drzwi na 
wernndzie. Zobaczył ślady krwi na drzwiach nd 
strony pokoju. Natomiast nie pamięta wszyst' 
kich szczegółów, na której z klamek (drzw; są 
tam podwójne) były ślady krwi . czy nn klumct 
drzwi od strony pokoju czy na kłamco od drzwi 
od strony werandy. , \ 

Nuckowski na żądanie prokuratora, przedsta 
wia moment pożegnania sic ze zwłokami ze *«ro 
ny Zaremby Ł Stasiu i oskarżonej Gorgonuwa 

la bvć je j córkij. P. Goruronowa c)iw;1p popa
trzyła i schyliła sfę nad zwłokami, jakby jo o-
bojmowala. Czy co« mówiła przy tern. świadek 
nie pamięta. 

Prokurator: Pan w śledztwie zeznał trochę 
inaczej, mianowicie, że zaczęła łkae; nrzvMliła 
się, a c*y płakała nie wiem". Czy to był płacz 
szczery ? * 

„ P A N PROKIRATOR MNIE 
PODEJRZEWA..." 

Świadek: — Nie widziałem szczerego placku 
bo to daje =ię poznać. To było więcej udane. 

Dalszy ciąg strajku włókniarzy. 
KARY. — 

Starostwo Grodzkie ukarało w dniu U I 13 
marca za zakłócenie sp-koju publicznego ( opór 
policji następujące osoby: 

Stępc2yńskiego Zygmunta ó.go Sierpnia 56. 
na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu; Mielczar 
ka lózefa. Pograniczna 45 — 2 tyg aresztu bez 
względnego: Witczaka Prane. Wołowa 2 — 
3 tygodnie aresztu ! Kaczmarka Edwarda Ro-
kicińska 145 — 1 miesiąca aresztu bezwzględ
nego. 

Ozdobińskieeo W l — Słowiańska 25 — 2 
tygodiie. aras./tu Rajchmana Alfreda Ruda 
Pabianicka Mościckiego 0. — 1 miesiąc aresz
tu- Rułkowskljj?o Izraela Cacela 28. pułku 
Strzel. Kan. I I i Antoniego Mokrusa Dobra 10 
— 1 miesiąc bezwzględnego aresztu. 

DECYDUJĄCA KONFERENCJA 
W ALEKSANDROWIE 

AJakssadrow, U marc*. Trwający od kilkunastu 
<Jnl strajk potlczosznlkńw w Aleksandrowie znajdu-

(Dokończenie ze str. 1-ei) 
Je sit w przededniu zskoecsenl*. Po kilku wepoi 
r-ycb konferencjach przedstawicieli miejscowych pr/* 
mysłowców i delegatów 8tr.ijkujac.ych robom.k6w. 
odbytych przy współudziale inspektora pracy, udaic 
sie dojść 

oZeiolowa Ai porosmnleat*. 

Obi* strony decydują sl* na wprowadzenie cenni 
ka płac z ubiegłego roku. 

Ostateczna konferencja, która nalpniWdopoo 
niej doprowadzi do zlikwidowania ostatecznego za
targu, odbędzie sie dziś po południu. 

Za dodatnim przebiegiem konferencji przeirmwis 
t ten fakt. te w fabrykach aleksandrowskich czynio
ne s« przygotowania do uruchomienia warsztatów 
-'eSli konferencja odniesie skutek to w dniu tutrzej 
mym son pończoszników aleksandrowskich powróci 
do pracy. 

W okolicach Konina 
grasują podpalacze. 

Konin. 

na 

13 marca. Wczoraj rano w "•>rtfnfe 
płonął olbrzymi młvn motorowy naieźacv 

do braci KowaKkkh Mimo Intensywne! ak 
cli kilkunastu oddziałów straży ogniowe' mły
na nie udało sie ocalić Spł<»nał wr,xz z duże 
ml zapasami zboża i maki. Ubtctłej nncv 
terenie powti tn koniA^kit-j-o wybuchł 

dnie! o'hrzvnt' pożar — 
Mianowicie we wsi Kr>pvdłow gminy Wfl-
cza-OAra zapaliła się zaer^da nie|nk ego Ka 
zimierza largasza. Ogień powodowany wia
trem przerzucił sic na szereg <toiacyc't r«po-

da>l stodół które 
nie 

równie! apfofefy doszczet. 

Teren Kot«slroty. 

Wybrzeże kalifornijskie. dotknięte 
stiaszliwii katastrofa. Kropkowane ob
szary najbardziej uucipiaiy wskutek 

trzęsienia z,»trn. 

Wachmistrz I rela ogląda patitofle I stwler-1 Przyszła później do obecnego tam prokuratora. 
dza, że omie>ieiei mogłyby odpowiadać co .-tanęła pized nim i powiedziała: „Pan prokti-
do wielkości owym śladom. . | rator mnie podejrzewa, że ja to zrob : lam". Pro 

O Eodz. I I -ci mm .50 wachmistrza 'Irelc kurator edpowiedzlał j e j : „ N i k t panią nic po 
zwolnioi. i i /apiAviedz :ano. że będzie on Jesz- dcirzewa, przecież pani te^o nikt nie mówił. 
tze zeznawał w czasie naoczni w Brztu 
Ł U 1 CO WIDZIAŁ PRZODOWNIK 

NUCKOWSKI? 
Po przerwie wezwano ra sale przodownika 

NuckowskleRO. Obrańca Akser zwraca się do 
pizewodniczacego z prośba o usuniecie z sali 
planu który w swoich szczegółach nie odpowia
da rzeczywistości co może wytworzyć mylne 
wyobrażenie w oczach przysięgłych Q stosun
kach odległości i td. 

Przewodniczący zaznacza, se bez tego i'la-
nu. choć on nie odpowiada całkowicie rzeczy
wistości, trudno będzie cośkolwiek wyjaśnić, 
wiec dlatego trzeba, aby plan został. 

Przewodniczący do przodownika \uckowsVi 
go: — Pan był drugim, który przyszedł do p. 
Treli i prowadził, dochodzenie. Co pan wie? 

MORDKKSTWO' 
Przodownik Nuckowski: — O godz. 2-giej 

p i północy zawiadomił mnie posterunkowy 
Szwajcer że w wili i Zaremby popełniono morder 
stwo. O godz. 3-ciej min. iO razem ze Szwaj-
cerem przybyliśmy na miejsce. Idąc do wi l l i za 
brałem dwóch stróżów nocnych. Na werandzie, śc !u 

ani ja ani lol icja" 
/ ' rokurt tor : — Czy Gorgonowa powiedziała 

do '.,usi. .Jeden Pan Bóg wie. co się z tobą 
-:talo?" 

ty iadek: — Tak powiedziała. Na mnie to 
nie zrobiło wrażenia, byłem przekonany, 

ł e to fałszywe udawanie. 
Prokurator: — Czy ktoś z policji powiedział 

oskarżonej, io jest podejrzana? 
Świadek: — Powiedział jej doktór sądowy, 

który ją badał. 
Na dalsze pytania prokuratora świadek opo 

wiada o wielu szczeg-ółach. znanych już dobrze 
z poprzednich zeznań i nie wnoszących niczego fo dokonał, Jaki* przedmioty odebrał. Sprawcami 
do rozprawy. Na pytania obrońców w sprawie ryli chłopcy, tworzący szalkę, złożona z i.ludzi. Naj 
jego zeznaia o płaczu Gorgonowej, czy plącz -tarszy liczył 17 lat. Wielkich kwesty) z tych kra-

' dziczy nie robiono ze względu na miody wiek 
sprawców kradzieży. 

Ostatni w dniu dzisiejszym zeznawał stróż noc
ny Mazurczak. Zeznania Jeg. rwaja krótko 1 doty
czą spraw drugorzędnych. 

O godz. 15 min. 30 rozpraw* odroczono do dnia 
dzisiejszego. 

% dalszych A>v.r ni Nuckowsklugo wyniku, te dr. 
C»al:t' byl pierwszym człowiekiem, lititry mu powie
dział coA konkretnego. gdzi« milczałoby skloru-

r.lo wyjaśnili kwestje rewolweru t tluniHczy ale tak 
Juk w ub. tygodniu, to Jest, ze to Kamlnakl 

żadal rewolweru dla obrony. 
Przodowniku Nuckowsklego zwolniono o godz. 2-ej 

min. 30 po południu. 

STABSZY POSTERUNKOWY SZWAJ OZ! XV 
l'« nim zeznawał starszy posterunkowy tfzwej 

cer. Zeznania jego nie wnoszą wiele do rozprawy. 
Czas spudzil przeważnie na tnwigllucjl pokoju de 

p.itk.. a potem Gorgonowej. Gdy w cznsle inwiglla 
cl i pokoju denutki chciała wyjsó tam Gorgonowa 
prawi wielka werandę, zawrócił Ja oswludcznjac, by 
n i * wchodziła, te sit wykryte JakleS Alady. 

DALSI ŚWIADKOWIE 
Ho Szwajcerzu zeznawał poriei unkowy Bajsaro-

wlcz Adam, który niewiele wie o sprawie, gdyz 
przyszedł na miejsce wyimdku późno I przewuZnle 
dozorował oskarto-iu oraz Zuremb«. Jeszcze w go
dzinach przedpołudniowych dnia, który nastąpił po 
krytycznej nocy. udał sl* do basenu* wraz z wywla 
'łowca Łorchem. Wywiadowco Lorch 

szuka) grabiami 
przez otwór basenu, czy tam nisma narzędzi mordu 
To długich wysiłkach wydobył dłagan. Następnie 
ctrai poiarna wypompował* wode. ale niczego wię
cej nt* znaleziono. Opowiada on nuatcpnle o kra
dzieżach. Jakie miały miejsce po morderstwie, kto te 

był szczery, czy tei nieszczery. Nuckowski od
powiada że sądził o tern na jodstawje własnego 
doświadczenia. 

Obrońca Woźniakowski: — Czy do piwnicy 
jest tylko iedno wejście? 

Nuckowski: Są dwa wejścia. 
Woźniakowski: — Bo dotychczas podczas 

całej rozprawy słyszeliśmy tylko o jednem wej 

Z I O M K O W S K I 
UL. « • ( • SIEatPi.lA 3. 

Choroby skórne, weacr *csn* 
i n i o c i o p ł c i o w e . 

pray snsi • od 1 - 4 i I - » w l ł t i 
w sj lodslci* od 10 dv I po p«t-

Ool t tór 

S O Ł O W i E J C Z 7 K 
Spec a l «t« chorób weacrycsnych 

•kornych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, teł. 144-92 
przyjmuje od 4 - 6 i od 8 — 9 wieczór 

Or. mmó. 

Z. S T A C H Ó W S K A 
akuazarja i choroby kobiece 

prsaarawadaila się o* 

Piotrkowską 153. tel. 145-10 
priTiiaal* ad 4—7 wiacs 

DR* I* NADII 
ekasser — ginekolog 

przyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na 

A n d r z e j a 4, 
telef. 228-92. 

»*»»«'Md ». 

Ł z l i i doi s s i t t p u ( k dawn < ciek ws 
a* 'on i * i a ow t«#> lilmu. W ri lach g< irocza 
Olga Bacbaaowa • Waitace Ford 
Kt« a l * zobaczy U %o a » winana ocay 

• ( d y w to Bk« a w i t r i ) ł 
Vs«ł*-psrt*«ł» i ulgowe r.irwsżo* 

• l i t dni następnych filmu naibarcziel 
n «-łwysi*)to a n szwykłyab D Z I W O L Ą G I 

Zjw w r o r y k n a t u r y , na »»r dalej D l ! * O L Ą O I w-Hlen kałdr zob.ciyć. Hyi 
. ' u * k l e t w o r y ludak .e w d r a - w a»ati podobnego ait bedt.a widntl. 

macio wst raasów, da w ó w N a d p r o ^ r a m i I G L O O i asjnowzza kr* 
i a.esu o w i t o i e i skowka o. t. „ C i t t w o z , K a p t u r t k " Głowna 1 , 

D i w ę k o w y k o o - t n t r 

„ C O R S O " 
t l o l o n o 1-4 

Na p ł e w s s e seaase 
ceny saitone. 

'oc t» t *k w dniu pr*«r*TV • i 12 
v pol . w pozatUls dn • o g. '/ 
p» kroi w s i r e t łeboty 

O tfodz. l i iaoo> 

D z i ś p r t m j e r a dawi o oczekiwanej eropei rrilości i bohaterstwa w dzikiej niebezpiecznej dżungli 

Z U N G U 
• at* : 

Romans D r a m a t S e n s a c j a 

Nadpiograu; tioiub* śmiechu „,#um na. vv*i» 

w łolack głównych na wybitniejsi artysc 
Przepiękna C F C Y L j A PARKER Bohaterski TOM TYLLER 
Ulubią y W I L L I A M DESMOND Popularny N O A H BEERY 

Król dż i tn^ I i I O M BAKEłł 
Z U N O V to arcydciało *|(Z*ty*sne. p rz *wfż tza ą** r*a izm*m jjroza 

i akcją wzzyntk * dotąd widz : an* te^o r i ' i iłu tilmy 

. - ^.Owtiej: o H i i i i U K I M . Aktualności filmowe. 

Stratv wvrzadzwie przez połar ^łeraia wy. 
s"ko^ci kflknd/łWectn ty^lecY złotych • 

Połiiewa-z 7,iernda Tartrasza od newnete 
iza^u n:e była zamifs/klwana orzw nik^rc 
zachodzi podejrzenie, iż p>ifar był dzłełen 
•brodnlc/esro podpalenia 

Dochodzenie w. tym kiettinku nrf>wad/i ko
menda policji powiatowe! w Koninie. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłe doby. 

(—) Z Monachjum donoszą, ł e ujawniony 14 
stał plan zamachu na kanclerza Hitlera. Za
mach ten projektował hr. Arco, który zonia? 
przez poleję w niedzielę are* i towany. Arco 
przyzna) nie d\> przylotowyws». >go zamachu na 
tli lera. Hr. Arco jak wiadome w roku ) H 9 
zastrzelił ówczesnego premjer. bawarskiego, 
Etanem należącego > nleziUer^iej partjt »o-
cjal demokratycznej. 

(—) Prezydent Ifr.>06evelt wyg»««ił przemó
wienie transmitowane przez radjo ?oświ<co-
n« kryzysowi bankowemu w Stanach Zjedno
czonych. 

Prezydent oświadczył, że banki które pędą 
otwarte w ciągu bieżącego 'tygodnia potrafi-
podołaó wszystkim wj-nlkającym z obecnej, a y 
'uncji potrzebom. 

Federa) Kesetve Bank ogłosił Ilate 52 ban 
ków o kapitale 7 000 miljonów dolarów, które 
w dniu dzisiejszym rozpoczną operację. Rów
nież dzisiaj w Nowym JorkU' otwartych będzie 
prze«zło 20 banków, nie należących do FederaJ 
Reserve Systemu. 

( - . ) . B. 
w| „Buntu' 
maitych za] 

. B. prem 
towią ordyn 

(—) W dniu wc; 

tel udzielił wysłarmiko 
;wiadu ni temat 'roz* 
cznych. 
i al, »iv za iadnomand* 
i, j za ząl^jrodzeniem 

izyni wieczorem wyło
wiono z Wisły zwłoki przedsiębiorcy filmowe
go, właściciela firmy „Tempófilm" Maurycego 
Lindenbauma. który zaginął przed trzema mie
siącami. Powodem samobójstwa były prawdo
podobnie kłopoty finansowe. 

(—) Do sejmu wptynłl rztulowy projekt usuwy 
'1 upoważnieniu Prezydenta rUeczypo*pot)t*j do 
wydawania rozporządzeń z muca ustawy, 

<—) W Częstochowie nalał miejsce witrzą**J*£} 
wypadek. Dzierżawca fubrykl i>urzvdz! Zbigniew* 
Kobylańskiego Iniynler Szklarski, zdenerwowany l i 
cytacja Jego towaru za długi Kobylańskiego, w y d a j 
nol rewolwer 1 kilku Dtrzałaml polotj-l Kobvl»ni 
sklego trupem, puczem sam strzelił do siebie r*K 
mac się śmiertelnie. 

Naprawa jezdni asfaltowej, 
Łódż.dnia 14 m'»rca. Po długich oczekiwa 

niach nareszcie dr.r.zekallśmy się znów maasyi 
asfaltowycli na ulicy Piotrkowskiej i Plaćn 
WolnoBci. 

Jezdnia była Ju;! tak poniszczona, *e prsed-
stawiała godny pożałowania widok. 

Wczoraj rozpoczęto naprawę asfaltu na n l 
Piotrkowskiej. Roboty te nie mają jeszcze cha
rakteru konserwacyjnego., nawwłe bowiem . .U' 
ta się" największe otwory dopiero w gwietnk 
rozpocznie się generalna naprawa asfaltu. 

Roboty są przeprowadzane na koszt Pol 
skiego Towarzystwa Asfaltowego które gwa 
rŁntowało ra jezdnio na ul. Piotrkowskiej ! 
Phmi Wolności. 

ZATr LEFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lob 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając oo 

każdajo dnia miesiąca. 

JJrobne ogłoszenia. 

ZAGINAŁ bilet bezpłatny, uczniowski, 
K. E. Ł. za Nr. 798. na nazwisko Danieli 
Kaźmierczakówny 

LEKCYJ i koripetvcvj udziela rutyno
wany nauczyciel- Zapóźnionym meto 
dą skrócona. Przygotowuje do eczami-
iiów (matury)- Referaty, wypracowa
nia. Specjalność: matematyka, polski. 
Wólc/<? nska 29, m. 1 front, parter. 

OZORKÓW. 
W kioskach irazctowvch A. C Z U 

L A P S K I E 1 w Rvnku oraz orzv uli
cy Łeczvckiei można zamówić o*t-
numerate oism oraz przv imow?ne 
sa oełoszenia do pism kraiowvch 
i zagranicznych.-

http://8tr.ijkujac.ych
file:///uckowsVi
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WZOROWY FOLWARK PAPIESKI 
Letnia rezydencja Głowy Kościoła. 

Castef GandoKo w marcu. 
w foku bieżącym Castel Gandolfo, 

"newieikie. ślicznie położone miastecz
ko w okolicy Rzymu, oczekuje przyjaz
du Ojca św. do wil l i Barberini, letniej 
rezydencji Papieża, nad odrestaurowa
niem której już od kilku lat pracują set
ki rzemieślników. Przyjazd ten, ocze-

,. kiwany w dniu Wniebowstąpienia Pań
skiego, będzie od roku 1870 pierwszym 
wyjazdem Głowy Kościoła z murów pa 
tecn Watykańskiego. 

Położenie wil l i Barberini przy Cas 
tef Gandolfo — w przybliżeniu na odle 
j łości 18 kilometrów na południe od 
Rzymu — jest niezwykle malownicze, 
z pięknym widokiem na jezioro Albań
skie rzymska „Campagna" i morze 
Kompleks budynków, stanowiących tak 
?waną willę papieską (willa papale) skła 
da się właściwie z trzech połączonych 
t sobą will, których główne mury są po 
frostafością 

pałacu cesarza Domicjana. 
Całość obrócona została na muzeum, 
mieszczące piękne okazy sztuki odro
dzenia. 

0.iciec św. zajmie wille Barberini. 
t cudowną ..loggia Bernini" gruntow-
tiie odrestaurowana. Wille otaczają 
wspaniałe ogrody w stylu włoskim. 
Apartamenta Papieża, składające się z 
sypialni, gabinetu, biblioteki 1 jadalni — 
fnieszczą się na pierwszem piętrze z w i 
dokiem na najpiękniejszy krajobraz wło 
s'ki. ciągnący się do samego morza. 
? prawej strony widzi się w dzień zary 
*y Rzymu, którego światła jaśnieją do
padnie wśród nocy. 

Na pierwszern piętrze również prze 
raczony został pokój dla sekretarza 
stem kardynała Pacelli. 

Aby zdobyć pojęcie o obszarze let
niej rezydencji papieskiej, trzeba wie-
cizieć, że wzdłt l i zbocz gór Albańskich 
przeprowadzono nowe szosy na prze
strzeni 15 kilometrów. Willa położona 
jest niemal na najwyższym punkcie 
wzgórza. Tuż przy niej znajduje się 
ogród i lasek, którego wysokie drzewa 
dostarczą w lecie cienia i ochłody przy 
pomocy licznych wodotrysków. Bę
dzie to — prawdopodobnie — miejsce 
rannych przechadzek Oka św. do L zw. 
Belwederu, z którego otwiera się widok 
na jezioro Albańskie. Pod ogrodem 
znajduje się 

podziemny korytant, 
którym cesarz Domicjan przechodził z 
jednej części pałacu do drugiej. Górne 
inki korytarza znane już są i pięknych 
niedziorytów PiranesPcgo. 

Z Belwederu prowadzą schody do 
włoskich ogrodów. Te ostatnie składa 
ją się z ośmiu części w obramowaniu 
grup posągów dwóch wodotrysków. 
W każdej części znajdują się kamienne 
wazony z drzewami pomarańczowemi. 
Ogród w głębi zamyka nisza, ozdobiona 
marmurowym posągiem. Ze strony 

wzgórza ustawiony jest szereg antycz
nych rzeźb, których oryginały znajdują 
się w muzeum. Na każdej nowej kopii 
rzeźb irmieszczony został herb Oica św. 

— orzeł 1 trzy kule, 
na pamiątkę, że odbudowa will i Barberi 
ni uskuteczniona została za czasów 
Prasa X l 

Na dalszej drodze wdól przechodzi 
się na tereny gospodarcze: kolejno w i 
dzimy pastwiska i łasy oliwkowe, win 
nice i sady owocowe o starych drze
wach. Na miejscach osłoniętych od 
wiatru urządzono pasiekę z licznemi ula 
mi. Gospodarstwo rolne dostarcza Pa 
pieżowi i jego najbfiższemu otoczeniu 
wszystkich produktów spożywczych, 

zimą do Watykanu, latem do will i Bnr 
berinl. 

Gospodarstwo prowadzi się z roz
kazu Papieża, nic dla finansowych wzgle 
dów\ lecz dla okolicznych włościan. 
Obejmuje wszystkie działy: wzorowa 
hodowlę drobiu, gospodarstwo mlecz
ne i t. d. W oborach — nowoczesnym 
budynku wyłożonym błękitnemi kafla
mi i z cementowym sufitem, również po 
malowanym na kolor niebi*ski. zsrłdnk1 

z teorją, że jest to barwa, której unika 
ją muchy, mieszczą się dwa tuziny 
kiów szwajcarskich, jednego bronzowe-
go koloru. Przed każdą krową znajdu
je się misa do picia, do której automa 
tycznie dopływa woda w chwili, gdy 
krowa łbem naciska misę. Dojenie 
krów odbywa się zapomocą 

szwedzkich maszyn elektrycznych. 
Folwark papieski posiada najbardziej 
nowoczesne przyrządy dla sterylizacji 
mleka i produkcji nabiału, oraz pierw
szorzędne chłodnie. Wszystkie budyn
ki gospodarcze, jak spichrze, stodoły, 
stajnie dla koni i składy narzędzi rolni
czych, utrzymane są w jednakowej sza
rej barwie z wzorowenj wewnętrznem 
urządzeniem. 

Ze strony przeciwległej folwarku 
znajdują się pastwiska dla koni i źre
biąt. Przez zielony las pinjowy i oliw
kowy i drogę wśród krzaków dzikich 
róż przedostajemy się do wyjścia z 
posiadłości papieskiej. Na uboczu, cał
kowicie ukryty wśród zieleni, znajduje 
się dom rządcy. Mariusza Casali. po
chodzącego z rodzinnych stron Ojca 
św". — Lombardii. 

Am. 

Narciarstwo w Sowietach. 

Patrol* G. P. l i pilnują dostępu ..do wiejskiej s i ^ j & J ^ a j i u a pod. ,Mos!-;w łj. 

Stara biblja rodziny Rooseveltów. 
Holenderscy przodkowie prezydenta Stanów. 

Ciekawą jest rzeczą, że na obecne
go dostojnika i zarazem pierwszego o-
bywatela Ameryki, wielki wpływ wy
wierają tradycje rodzinne. Uwydatniło 
sie to przy złożeniu przez niego przysię 
gi. słowa której wymawiał, kładąc jed
nocześnie rękę na starej familijnej biblji 
wydrukowanej 

w k-/.\ Lu holenderskim. 
Należy podkreślić, że przodkowie 

Roosevelta byli pochodzeuia holender
skiego i wspomniana biblja została 
przez nich przechowana w rodzinie z 
1 (54-4 roku. 

Maskarada rozbawionych Anglików. 
Skandal w Holland Park. 

W sądzie karnym w Londynie roze 
grał się w tych dniach epilog głośnej 
awantury, jaka miała miejsce \v pew
nym dancingu w Holland - Park. 

Policja londyńska otrzymywała od 
dłuższego czasu poufne informacje o od 
bywających się w owym dancingu za
bawach, w których biorą udział 

dżentelmeni z najlepszych sfer. 
Dżentelmeni występują w strojach 

•.'iewieścich. Na dowód dołączono suge 
styw-ne fotografie młodych i starszych 
panów, tańczących rumbc; i biguine 
w dekoltowanych szatkach. 

Pewnej nocy do dancingu wtargnę 
ła policja. Przy dźwiękach murzyń
skiej, orkiestry, w kolorowem półmroku 
wirował tłum kobiet. Było ich dwie
ście siedemdziesiąt. Pomimo protestów 
właścicielki dancingu wszystkie dzier-
'atki wsadzono do samochodów pnlicyi 
nych i odwieziono je do komisarjatu. 
Niektóre panienki posiadały niebyleiaki 
trening bokserski, inne — usiłowały 
przekonać przedstawicieli władzy. -że 
wystarczy zatelefonować do samego 
króla, aby stwierdzić, źe są ..wysoko 
postawionemi" osobami. Na ogólna licz 
bę 270-cfu tylko sześć pań było stu-
procentowem? kobietami — resztę sta
nowili 

stuorocentowi mężczyźni. 
Akt oskarżenia zawiera takie mie

dzy innemi zdanie: 

— Szereg osób zostało uznanych za 
winne, gdyż gorszyły obywateli Kró;a. 

Wśród oskarżonych znalazło się w 'e 
hi litościwych z wielkich hoteli dwó. łi 
dyrektorów banku. Skoro weszli na s fa
sadową rozległ się głośny śmieci!, iakrr 

I że każdy aresztant miał uczepionn u o. 
'klapy ubrania kartkę ze swoim pseuidąr 
I nimem. Chodziło o ułatw ienie orjertla-
cji sędziom. Jeden gruby, apopkkh \z -
nie czerwony jegomość zwał sie M;i 'ui 
ka Nelly, był też wyblakły fttnmh';. 
zwany Dama kameljowg, było :V.a.\i-
me Butterily i „Trawiata" i „Mignon 

Podczas przemówienia prokurat. ta 
dwóch platynowych blondynów zem
dlało, brunecik o powłóczystym spojr/e 
niu rozpłakał się jak pensjonarka, " n i 
tupali nogami, krzyczeli i •domagali <ic 
natychmiastowego wypuszczenia na 
W,*tOŚĆ. • • 

W rezultacie sędziowie przysięgli po 
całogodzinnej naradzie 

wydali wyrok potępiający. 
Oskarżeni zostali skazani przeciętnie na 
dwadzieścia miesięcy więzienia, zas po-
pełnoletnich odesłano do domów po
prawczych. 

W męskim półświatku Londynu za
panował popłoch. Duch Platona unosi 
się nad dancingiem w Holland Park. 
gdzie w obecnej chwili nie spotkasz ani 
jednej kobiety, któraby nie była napraw 
dę kobieta. 

Tragedja polskiego robotnika. 
rant z zazdrości zastrzelił swą żonę. Em igr; 

Straszny dramat rozegrał się w fran 
cuskiej miejscowości Chailly sur Arma-
con, koło Dijon. Polski robotnik Paweł 
Siczowicz. zajęty jako pomocnik w go
spodarstwie wdowy Chalon, zamordo
wał we śnie swoją żonę Małgorzatę. 

matkę trojga nieletnich dzieci. 
Dramat rozegrał się w zagadkowych o-
kolicznościach. Siczowicz wrócił do mie 
szkania około 5 godz. nad ran?m i z nie 
znanego powodu chwycił siekierę, którą 
zadał dw-a śmiertelne ciosy w głowę 
swojej śpiącej żonie. Dzieci które spały 

obok. nie obudziły się. Zbrodnię odkt>-
ła rano właścicielka folwarku. Siczo
wicz. po dokonaniu morderstwa znikł 
bez śladu. Rozpoczęto poszukiwania i 
wyłowiono wkońcu jego trupa z pobli
skiego 

kanału wodnego. 
Jak sie okazało, Siczowicz popełni! sa
mobójstwo. Przypuszczają, że powodem 
zbrodni by!y podejrzenia o zdradę, Ja-
kierni zadręczał Siczowicz od dłuższvvO 
swego czasu bezpodstawnie swoją żo
nę, 

lO . 

KOLOROWE SPODNIE. 
Reforma męskiej mody. 

W Londynie w Dorland-HaH zosta
l i otwarta wystawa męskiej mody. do 
której mają dostęp 

tylko krawej,. 
W tymże domu mody demonstrowane 
są modele przyszłego sezonu, pilnie 
strzeżone przez uczestników wystawy 
w obawie przed osobami niepowołane-
mł. 

Opowiadają, że wystawa w tym ro
ku posiada charakter wybitnie rewolu
cyjny: twórcy bowiem męskiej mody 
mają zamiar zasadniczo zmienić męski 
strój. — zaś w pierwszym rzędzie usu

nąć monotbiiuośc i jeduostajnobć M o 
rów. Na tej wystawie można podziwiać 
zebrania rozmaitych barw: 

spodnie zielonego koloru, 
marynarki koloru bordo czerwony wizy. 
tow ry strój, różowe krawaty, kolorów* 
meloniki i t. p. Modele męskich koszu' 
zrobione są z pstrych j e d w a b w. któ
re dotychczas stanowiły ozdoby płc 
pięknej. Jednak kwestja zaostrzenia te. 
dziwacznej mody stoi pod znakiem za
pytania, albowiem obecne warunki 
prawdopodobnie nic będą sprzyjały re
formie męskiego stroju. 

J .K . 

BUNT 
WILLIAM ŁOCKE - '14 

P r s e k l a d autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasne Rief-

— Może przyjechać do Nuusniesre i 
«amieszkać u tamtejszego policjanta-

Na dzień przed wyjjazdem z Pary. 
»« otrzymała Ust. zaadresowany dziw
nie kobiecym charakterem pisma. List 
ten brzmiał: 

,,Droga pani Zoro! Nie umiem 
zasypiać gruszek w popiele. Ku
piłem dom Pentona Courta. Przed
sięwziąłem również kampanję prze 
ciwko firmie Jones i postanowiłem 
wnieść tych łotrów z powierzchni 
ziemi. Gdv zainstaluję się w Nuns-
nteer, pomówimy o tern obszerniej. 
Zainteresowałem się panią, jak je
szcze żadną kobietą na świecie i by 
loby mi ogromnie miło, gdyby i pa
ni od czasu do ozasn o i " n '« pomy
ślała. Ciem Sypher.". 

— Tu są trzy bilety kolejowe — rae 
ł ł a Turner, która przyniosła jednocześ
nie ów list. — Sądzę, że lepiej będzie, 
tok my sie niemi zaopiekujemy. 

Zora wybuchnę*... gtosnym śroiet 
.'hem a gdv Turner wyszła a pokoju, 
roześmiała się jeszcze głośniej. List Cłe 
mą Syphera leżał tuż obok hsru Rolan
da i obydwa były powodem je? weso
łego śmiechu. Repreąentcwsly mv. sie-
łako skutki jej dtu^iei p n j r ^ l * . 

— Co powie mafka? A K się bę-
ćfeje zapatrywać na to wszystko Em
ma ? Co powie młody lim* t Londy
nu? 

Ona, Zora Middłemfst. fctdra utrzy-
mw*b, u wtem $m w k f ó c m 

zwróci uajniniejszei uwagi na płeć prze 
uwną. nagle wplątana w taką przygo
dę- Ależ to było naprawdę śmieszne. 
Nietylko poznała dwóch mężczyzn pod
czas swej pielgrzymki, lecz obydwóch 
przywiozła z sobą do Nunsmere. Prze-i 
cieź. nie będzie mogła ukryć ich. 

Postanowiła dodać krótki dopisek w 
liście do matki: 

„Wiem. że ty. dzięki swemu ro
mantycznemu usposobieniu, posą
dzisz, że obydwaj ci mężczyźni są 
we mnie zakochani, lesteś w błę
dzie. Gdyby tak było, nie miała
bym z nimi nic wspólnego. Przeby
wanie w ich towarzystwie było
by dla mnie nie do zniesienia''. 

L niezwykłą eriergją zakleiła ko
pertę. 

ROZDZIAŁ VI. 
Życic w Nunsmere płynęło wolno i 

monotonnie. Minęło już sześć miesięcy 
od przyjazdu Zory z Paryża i ona sama 
zastanawiała się niejednokrotnie, co 
właściwie w ciągu tak dSugiego czasu 
zaszło godnego uwagi- Kilka krótkich 
wizyt w Londynie ożywiło ja nieco, 
przepędziła taim mile czas w gronie 
znajomych Emmy. a potem znowu at
mosfera Nunsmere. dzięki której rosła 
ciągle w jej duszy tęsknota ma siero-
kim światem. Wspominała teraiz o vy* 
jeździe do Japooji. Ameryki, Południo
wej Afryki, ku przerażeniu matki, któ
ra twierdziła, że żadna siła nie zagna
łaby jer aż tak daleko. Zorę bawiło to 

i * a a e k o s ^ k - M ą swó j wyaaj& 

Pewną atrakcją dla niej było w i n , 
stalowanie Rolanda Dixa w małym 
domku w Nunsmere po zupełnym powro 
wic do zdrowia. Tak, czy inaczej, mu
siał gdziekolwiek zamieszkać na naszej 
planecie, a ponieważ sam nic mógł się 
zdecydować, przystał chętnie na willę 
Hackiiev Downs, którą zaproponował 
mu lokaj Zora-również miała oko na 
ten miły domek i doradzała go Rolan
dowi jak mogln. Chociaż w ogrodzie 
nie byłe altany, w której mógłby pra
cować, zamiast w pokoju, to jednak u-
słuchał rady Zory. Kupiła mu meble, 
nakrycia, bieliznę i cały komplet naczyń 
kuchennych, na które lokaj spoglądał 
nieco sceptycznie. , 

— Wazę rozumiem, patemię znam 
także, a-le do czego są te naczynia % 
dziurami, to sam djabełby nie zgadł. 

— Mozc zasadzimy w nich geranję 
— zaproponował Roland wesoło po 

dłuższym namyśle. 
— Jeżeli macie zamiar tak zrobić 

— oourzyła sic Zora — to wynajmę 
wam kucharkę, aby się wami opieko
wała, a sama umywam od wszystkiego 
ręce. 

Mimo io jednak w ytjaśniła do czego 
używa się durszlaka i dała Wiggleswic 
kowi do zrozumienia, że potrąti dotrzy 
mać słowa i że kapusta raz jeden po
rządnie nie osaczona będzie wystarcza
jącym powodem do wypełnienia groź
by. Od pierwszego dnia poczęła w de
spotyczny sposób rządzić lokajem, by
ła bowiem zoizdrosna. że wywierał tak 
silny wpływ na swego pana. Wiggles-
wick, zgarbiony, zniedoiężnialy. stary 
bandyta, jak wszyscy byli więźniowie, 
instynktownie wypełniał wszelkie r«& 
kazv i wkrótce przyzwyczaił się do te
go, że winien jesf posłuszeństwo Jo" 
tze. 

Dla Rolanda roapoczęły się pra-wdzi-
w ie szczęśliwe dni. Niejasne projekty 
kgstętrukęłł nowego typu ra*«twerów 

przybraiy już caitkiem wyraźne kształ
ty. Opracowywał plany nowych wyna-
-•zków^ dla artylerji polowej, a Zera nie 

posiadała się ze zdziwienia, ujrzawszy 
ego techniczna bibliotekę, którą lokaj 

uraterwał z płonącego domu w Shephcrd 
Bush. Od czasu do czasu Roland* wy
zbywał się swej skromności i zdradzał 
przed nią swe wynailazki, mówiąc z 
^rpełnym spokojem o konstrukcji wiel
kich dział i czyniąc jednocześnie w y 
kresy; od których w głowie jel szumia-
b>. Oczy jego nie miały już tego senne
go wyrazu, błyszczały energją, a ner 
wowe palce pewnym ruchem ujmowały 
ołówek, czy pióro. Jednem słowem 
Roland był przeistoczony. Lecz chwila
mi zapał ten gasł i znowu stawał się po
sępny bezwolny i obojętny na wszy
stko. Czasami pracował przez całą noc 
nad swemi wynalazkami. Innym znów 
razem trawił całe dmie na błogiej drzem 
oe. W końcu ogrodu znajdowała się ma 
!a sadzawka, której brzegi porosła wy 
soka trawa. Roland lubił siedzieć nad sa 
dzawka i przyglądać się pływającym 
kaczkom. Twierdził, że bawił go widok 
tych miłych ptaków, poruszających z 
taka gracją ogonami. Podobno ten wi 
dok nasunął mu myśl nowego wynalaz
ku, którego konkretnie jeszcze nie zdą
żył obmyśieć. Zawarł również przy
jaźń z kuiawym osłem, należącym do 
zakrystiana i karmił go kanapkami przy 
gotowanemi przez Wiggleswicka, dopó
ki nie poinformowano go, że osły chęt
niej Jedzą surową marchew. 

Druga atrakcją w spokojnem życiu 
Rolanda była Emma-

Nie mając w owym czasie engage
ment odwiedzała chętnie Nunsmere, 
przywożąc % sobą atmosferę teatrailna 
i adiirętlacą woń Peau (fEspagne. Za
jaśniała ona m horyzoncie żrcia Ro
landa, niby całkiem nowa. obiecująca 

tr ;aneta. ^ k różniąca sie od Zory. niby 
\piękna gniazda, połyskująca czvstem 
l«wbtaai na smaatowem tjg fermaśnen-

m, że wkrótce Roland przyjął ją du 
szczupłego grona, które dotychczas skła 
dało się z Wiggleswicka, kaczek i ku
lawego osła. To Emma poinformowała 
gu, że osły lubią nadewszystko surowa 
marchew. Miała włosy złociste i jasu* 
cerę, a twarzyczka jci od czasu do 
czasu barwiła sie purpura rumieńca. 
Potrafiła rumienić się jak róża wyro
sła w staroświeckim angielskim ogro
dzie, potrafiła blednąc i wówczas twa
rzyczka jej przybierała koh>T najczyst
szego alabastru. Oczy jej przypomina. 
iv niezapominajki, przemyte kroplami 
:c,siennego deszczu. Gdy świat się do 
niej uśmiechał, Emma śmiała sie ja* 
dziecko, gdy niebo się chmurzyło, pła
kała. Ody po raz pierwszy ujrzała Ro« 
landa Di.\a podbiegła do niego, jak 
dziecko zaciekawione nową zabawką i 
kilka godzin przepędziła w jego tow a. 
rzystwie. 

— Dlaczego pan nie jest żonaty? —I 
zapytała go pewnego dmą. 

Spojrzał w niebo, jakby szukając 
w górze natchnienia. 

— Bo nikt nie chckbHffińie poślubić 
— odparł. 

Emma zaśmiała się. 
~ To świetne. Więc pan czeka na 

kobietę któraby siłą wyciągnęła pana * 
domu i siłą zaprowadziła do kośC'Qła, 
nie czekając na pańskie oświadczyny. 

— Słyszałem, żc dużo kobiet tak 
czvni — zauważył Roland-

Emma spojrzała nań ostro. 
— Prawdziwy mcżczvnva sam szu* 

ka kobiety. . -
~- A jeżeli ta kobieta mnie nie chce' 
— Zycie mnsi być szalenie bez

barwne, jeżeli niema się nikogo kocha* 
jącego. Pan jest Ntaiwyczo zbytnio a-
jMityczny. Dlaczego p-a-n stp ńie *ako-
cha? 

Roland i-lid kapfłnsz. przesunął 
palcami po ' iw ichrfcj:-i-czuprynie i spof 
rzał na in> bezradniT. Emn« -z^srniaa 
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Etna ze stolicy. 
fcycie Warszawy w kilku 

wi t r icuch. 

Wydział iiruiisowo • podatkowy ma 
gistratu przesłał już starostwom grod,; 
kim szereg wniosków o ukaranie wła
ścicieli nieruchomości, względnie admi
nistratorów, za niezgłoszenie, względnie 
nie w płacenie należnych opłat od kwi
tów komoniianych z tytułu timduszu na 
rzecz bezrobocia. Równocześnie za
rząd wydziału finansowo - podatkowe
go zamierza przeprowadzić w najbliż
szym czasie kontrolę kwitariuszy domo 
wycb z opłaty komornego w celu spraw 
dzełila prawidłowości wpłacanych 
kwot. 

* # • 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

zatwierdziło uchwałę rady miejskiej w 
^twawic dostosowania wysokości miej
skich opłat kancelaryjnych do wysoko 
ści odpowiednich stawek, przewidzia
nych w ustawie o skarbowych opłatach 
stemplowych. Wydział finansowo - po 
datkowy magistratu ogłosi Jednolity 
tekst powyższych stawek w celu ułat
wienia orientacji płatnikom. * * • 

Teatr „Ateneum" pod dyrekcją Ste 
fana Jaracza wystąpił i premiera sztu
ki Hanptmanna pod t y t „Dorota Angw 

F,.jan" w inscenizacji Leona Schillera, z 
udziałem Stanisława Stanisławskiego. 
Ewy Kunce wiczówny. Domiesława Da
mięckiego, Józeta Maliszewskiego 1 L» 
munda Wiercińskiego. 

* • - * 
Terminy czyszczeniu kominów w 

przedsiębiorstwach przemysłowych w 
Warszawie ustalono, jak następuje: ko
miny palenisk łaźni, odlewni, farbiarnt. 
dfttatyzowni. wytworni cukierków, jak 
townież zakładów, posługującycb się ko 
ciołkami paroWemi. a młeszczącemi się 
w budynkach mieszkalnych, mają być 
czyszczone dwa razy na miesiąc — ko
miny palenisk wędzarni, masarni, pie-

KR A TECZKI. 4 

NAMIĘTNY WOJTUŚ. 
Skromna Klementynka. 

Już ostygłem z mego entuzjazmu dla 
nadchodzącej wiosny i to ostygłem w 
sposób dosyć gwałtowny: mam wściekły 
katar, taki wiosenny katar, który zaj
muje wszystkie przewody oddechowe i 
kaie przeklinać wiosenne powietrze 

nogi w gorącej wodzie Ale z jakie} ra
cji, ni-stąd ni-zowad mam sobie myć 
nogi?! 

W imieniu wszystkich zakatarzo
nych oświadczam więc publiczni*, że 
me będziemy pili wody z jodyną, ani 

Wiadomą jest pospolicie rzeczą, że czło-' jodyny z wodą, nie będziemy bea zacne-
wiek zakatarzony nie może mieć hu- j go powodu kładli nóg do gorącej wody, 
moru. No bo trudno jest przecież opo-; a tylko będziemy spokojnie czekać aż 
wiadać dowcip, gdy co aekundę zbie- j katar diabli wezmą. I nie radze nikomu 
ra się człowiekowi na kichanie. | zc znajomych przy spotkaniu udzielać 

karni, \ve< 

kilku p< 
rzy po 
w Czo; 
!n. zw 

utrat terpentymarni — 
niestąc. « * * 
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nicza. Byl i to abiturienci 
-skich szkół K. O. R. któ 
zeniu kursu w szkołach 
, Wołozynie, Ossowcu i 

ważniejsze środowiska 

— W pociągu jechali... apsik!!!... 
dwaj... apssssikHL. Ormianie, z k'.órych 
jeden... apssiiikM... nagłe odzywa. . ap-
sik!.:: się do drugiego... apsik!!... 

Nic: W ten sposób żadnego dowci-
ptl opowiedzieć się nic da. Nie można' 
również w tvm okresie utrzymywać 
żadnvch stosunków z płcią piękna bo
wiem nagłe kichnięcie może zepsu- naj
odpowiedniejszy nastrój, który już ni
gdy nie wr^ci. 

Dla ludzi zakatarzonych jedno tyl
ko pozostaje. Siedzieć w domu z chu
steczką do nosa przy nosie i wczuwać 
się w świdrowanie, przechodzące przez 
ów nos. Od czasu do czasu można so
bie postękać, oraz pożalić się. 

— Bolą mnie piersi możeby się 
gdzieś znalazł w domu kieliszek wód
ki z miodem? 

Człowiek zakatarzony traci zainte
resowanie dla wszystkiego Nic go w 
tym okresie nic obchodzi i może na
wet trzęsienie ziemi objąć nietylke Ka-
Hfornję, ale Piotrkowską, a nic wzru
szy go to zupełnie. Katar jest pao-
kudnem niedomaganiem. Niby czło
wiek nie jest chory, ale czuje si«, go
rzej jak przy grypie. Może chodzi'- spa
cerować i t cl. może flirtować i uwo
dzić, ale niech tylko sprobóje pocało
wać dziewczynkę? 

— Panic daj pan spokój, nie 
chcę się zarazić katarem' 

Na katar lekarstwa niestety niema 
Są tacy, którzy raHzą wypić szklankę 
ciepłej wody z kropelką jodyny, -de ia 
zawsze wolę szklankę zimne) wódki z 
kropelką gorzkiej. Radzą także moczyć 

rai rady, recepty. Przy pierwszych sh> 
wach - Ma pan katar? Dam panu świet 
ne lekarstwo... biję w łeb. Uwaga wiącl 

SIELANKA. 
Wojciech Gardas z ulicy Żeromskie-

ko upatrzył sobie Klementynę Kolbas. 
Klementynka dziwnie się Wojtusiowi 
podobała i chłopaczek przyrzekł sobie 
któregoś dnia uroczyście: ta, albo żad
na! 

Klementynka, jak to Klementynka-
Trochę obiecywała, trochę się uśmie
chała, robiła to czułe, to obojętne mi
ny, słowem prowadziła grę normalną, 
która coraz oardziej rozpalała krew 
Wojtusiową. 

A krew Wojtuś miał gorącą. Gdy 2 
lutego rb. znalazł sie z Klementynką 
za miastem, odprowadzając ją do do
mu na Manię, powiedział sobie* dziś, 
albo nigdy I zrobił to dziś. Klementyn
ka trochę krzyczała, trochę jęczała 
trochę przyjemnie uśmiechała się. a gdy 
już było po wszystkiem powiedziała: a 
teraz dawaj Wojtuś forsę, bo muszę 
mieć trochę złotych na otarcie łez po 
swej cnocie. 

Gdy Wojtuś te słowa brzydkie usły
szał, jak nie bukr.ie Klementynci przez 
łeb. jak nie poprawi raz drugi i trzeci, 
żeby kobieta wiedziała, że z niebyłe 
kim miała przyjemność. Klementynka 
zakryła się nóżkami i zrobiła krzyk i za
alarmowała policję, 

A Wojtuś przez dwa tygodnie bę
dzie samotnic tęsknił do wdzięków Kle 
mentynki. 

Jerzy Krrccki-
* y x — — 

Banda fierszta „Władka* 
Ujęcie groźnych opryszków. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W pierwsze} połowie lutego b. r. 

w Żołądowie, powiatu bydgoskiego, 
miał miejsce rabunek w wiatraku Pa
włowskiego dokonany przez czterech 
osobników. 

datni wynik. Ujęto bowiem Feliksa 
Stobbego, z zawodu elektromontert. 
który przewodził zuchwałej szajce 

pod pseudonimem „Władka'*. 
Dochodzenia policyjne wykazały, żc 

Kuskowie z „Władkiem".' na czele doko-
WłaścicieJ wiatraka, zauważywszy i nali w powiecie bydgoskim kilku zu

chwałych napadów z bronią w reku-
Taktyka rabunkowa bandyty ,,Wład 

ka" i jego towarzyszy polecała na tefjbi 
że zwykle jeden z bandytów tyroryzował 

opryszków w swoim wiatraku, strzałami 
rewolwerowomi 

zmuau* ica do uaecaki. 
Włamywacze w pośpiechu nie zdążyli 
zabrać ze soną wozu z zaprzęgiem, domowników rewolwerem 
który pozostawili przed wiatrakiem I L n l , ^ u 

Pawłowski doniósł o wypadku ooli- S k . a * r

L

a b o w a l i 

cii tto-a " k ^ a a K u poii*. stwierdzono niezbicie. Sc aresato 

szych dochodzeń stwierdzono, że W 
„wyprawie złodziejskiej brał takie u-
dział brat dwu poprzednio aresztowa
nych Kusków, śledztwo w sprawie uię-
cia czwartego sprawcy dało także do-

dwu miesiącach 
Bandyci »o p r z e p r o w a d z e n i u śledz

twa wstępnego oddan i będą w ł a d z o m 
sądowym. 

Fałszywe d o k u m e n t y śm*erci 
Wieśniak „uśmiercił** całą swo ą rodzinę, 

Z Inowrocławia donoszą; 
W sądzie grodzkim w Inowrocławiu 

toczyła się rozprawa karna przeciwko! 
Józefowi Barankiewiczowi ze .wsi Ba
by pod Mogilnem, który podstępnie 
pobrał od urzędnika w urzędzie stanu 
cywilnego dokument śmierci na ló-let-
niego swego svna Stefana (który jed
nak nie umarł) i przy pomocy tegoż 
dokumentu pobrał z Kasy Chorych w 
Inowrocławiu 

kwotę W złotvcb tytułem 
pośmiertnego. 

Już w ubiegłym roku zgłosił Baran-
ftiewicz śmierć swej żony oraz dru- i 

giego syna Franciszka, pobierają.; każ
dorazowo pieniądze z Kasy Chorych. 

Po rozpatrzeniu sprawy przez sad 
zapadł wyrok, okazujący Barankiewi-
cza za wszystkim „nieboszczyków' Za 
żonę skazany został na 6 miesięcy * • 
resztu, za syna Steirna na darze 6 
miesięcy i za «vna Franciszka na 5 
miesięcy aresztu 

Pozatcm za oszustwo, dokonar* ne 
szkodę Kasy Chorych na dalsze 3 mie
siące aresztu. 

Barankittwicz był już za po<iobn« 
s p r a w y k a r a n y i przedtem .. iMir i iercar" 
nawet swo i ch znn tomvc lv 

Hokus pokus i... biegnie wierzycie!. 
Oszust - hipnotyzer. 

Zakłócony spokój nieboszczyków. 
Włamywacze w kostnicy cmentarnej . 

neuill.i w tłumacze*!:! Hemara i Tu w i 
ma. Jest to nowoczesna komedja mu 
zyczna. grama setki mj we wszystkich 

:ac!i Huropy. W podwójne? roli 
nłczki Przebój - Bwrleskicj i eks-
intki Pepninv wystąpiła Maria Mo-

..jarska. W roli prawdziwej ekspe
dientki ukazała bie — Mira Zirnirisfca. 
W roli właścicielu sklepu obuwia Lust-
spiela — Ludwik La wińsk?. Pczafem: 
Adolf Dymsza. I^o Sym, Czesław Sko
nieczny. Franciszek Freszel i ir.ni. Skro 
na muzyczna pod kierunkiem Zdzisła
wa OArzvriskiei?o. Dekoracje Stanisła
wa Śliwińskiego. Premjere „Moja siost
ra i Ja" można imiało nazwać nową wy 

Z Częstochowy donoszą,: 
Oo kancelarii urzędu gminnego w 

Biiodusku powiatu koneckiego, włama
l i się ubiegłej nocy złodzieje^.J>Lórzy 
zrabowali podręczną kasą ogniotrwałą. 
Kasę tę złoczyńcy umieścili na przygo
towanym wozie i wywieźli do osady Ra-
doszczycc koło Końskich, gdzie zatrzy
mali się przy cmentarza Tam 

kas*, zdjęli z wozu 
i zanieśli do kostnicy cmentarnej. 

Złodzieje wyrzucili z trumny na zie
mię ciało nieboszczyka, położyb na 
katafalku kasę i zaopatrzywszy rię w 

Z Katowic donosia: 
Z końcem ub. miesiąca zjawił się u 

inwalidy górniczego Teofila Kowolika 
w Katowicach przy ul. Piłsudskiego 
Nr 28 niejaki Jan Nowaczek, który po 

i zgłosił o tem policji. Wczoraj udało 
się funkcjonariuszom III komisariatu fw 
Starostwie] ująć sprytną parkę, space
rującą po ulwy. Nowaczek pochodził s 
Sławkowa a .medium"* jego zdemasko* 

Radlimy rź̂ jdać j e d y n i e 

t r w a ł e , p e w n e i c i e n k i e . 

kilofy, służące grabarzom do kopania 
mogił, przystąpili 

do rozbijanie kasy. 
Uprzednio chcąc uniknąć hałasu jaki 
spowodowałoby uderzanie, owinęli kilo
fy w całuny pośmiertne, ziiarte z mar. 

Prawdopodobnie bandyci byli poin
formowani, ?e w kasie urzędu gmirnego 
w Brodusku znajduje się wk-ksza 
suma pieniędzy. Tymczasem w ptzed-
(1 ->ń rabunku urząd wypłacił wszyst
ką gotówkę i w ka#te zostało 

tylko *?3 złotych, 
k'óre złoczyńcy po rozbiciu kasy zra
bowali Książki i dokumenty, leżące o-
bok gotówki, złodzieje wrzucili do sto-
ńcei w kostnicy beczki z woda. 

Chr-ąr zatrzci' z-t sobą wszelkie śla
dy, włamywacze zabrali z sobą znale
ziona w kącie ojfromna miotłę, służą
cą do zamiatania ścieżek cmentarnych 
i uchodząc z łupem, pozacierali za so
bą Mćffekl stóp 

Władze śledcze prowadzą energicz
ne dochodzenie. 

RASZYN środa-
11.1" rj>/t«jtUa rva»y polakioi. Kom. 

dawała się za hipnotyzera i zapt-wnił, j weno jako „ p o c ł c ^ " jego małzetke 
że umie zmusić wszystkich dłużr.ików < Władysławę Hypnotyjer i jego połowi-
Kowoiika do zwrócenia mu ca siedzą w murach aresztu policyjne* 

pożyczonych pieniędzy. j go. 
Na pokrycie kosztów kombmatorskie-
go eksperymentu wziął Nowaczek od 
Kowolika początkowo 30 zł., a po parU 
dniach dwukrotnie dalsze 50 zł. a wre
szcie 15 zł., rażeta więc 165 zł 

Przy drugiej wizycie zjawił sir X. u 
Kowolika ze swem „mcdjmn", o?obą 
płci nadobnej o cudzoziemskiem nazwis
ku i imieniu Berty Ritau. Kowolik .wie
cie wierzył, że dłużnicy iego po paru 
zaklęciach pod wpływem hipnozy No-
waczka zjawią stę u niego i 

i zwrócą mu długi 
Stało się jednak inaczej K. spostrzegł 

wreszcie, że padł ofiara kombinatora 

Odc/vt dl;, ril 

Szewo^eakó*' 
zykr". 17.^} ?, 
czyt p. t. 
riiczrch w Po! 
stecny tS.OO 
„Powieić »BM 
<ml prof. z. 
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Dzecko z trzema os ikami . 
Wflno, 14 marca, Z pow. dziśnieu-

skiego donoszą, iż w domu Jana Ja
kubczyka zamieszkałego we wsi Puża-
ny urodziło się dziecko z trzema nóż
kami. Dziecko po traech dniach rmat-
ło. 

terack: p t ..ia uu-
— wr$? St Dzikom 

su, ła.jo t r a 
Ai,dvch z ofcj 

p';wv A Hoelt 
Doi. do 

m:t. - o l dla i 
2315-24.W M 

23.10 K' 
im- poKcyi 

M A T E I ROUSSOU. 

Wierność. 
' nia. Przyzwyczaiono się do myśli, żc Tian 

dobnej nowinie. Aleksandra doznała j» 
by ciosu w serce Francis wracał do o.»;ent 
nastu latach nieobecności. Wracał, gdy od 
dawna uważano go za umarłego. 

W loku 1914 złączyło ich cudowne 
i gorące uczucie. Mała wówczas łat dwa
dzieścia osiem, a Francis — trzydz^śc; 
dwa. Nie byli juz dziećmi. Wiedzieli, co 
znaciry mfłosć/ A kochali sk; namiętnie. 
Rozliczyła ich wojna. Aleksandra należą* 
ła do mężnych kobiet. Czekała na listy! 
•egó jak na scludzJti. Przeczytywala wie-
lckj-otnk; ich gorące wyrazy. zatrzvm»;J4C 
je w myśli, jak zatrzymuje się ukochanego 
człowieka. 

Znienacka przestał pisa .̂ Czekała 
dzień jeden, dwa, trzy, dzfesiee... Oczek? 
w anie zamieniło łłc w* udrękę. Czy był ran 
nyj... Czy zoital zabity? Tragiczne mil-
czefiie... Pewnego dnia doszła ń wiado
mość, że przepadł bez wieści. Potwierdził 
to jeden z jego towarzyszy: Francis do

stał się do niewoli. Co za u!ga! 
T wówczas zaczęło się długie i darem' 

ne oczekiwanie z jedyną nadzieją na szczę 
fliwsze jutro. Minęły lata aa tem czekaniu 
Wóina skończyła się, a Francis nit dał 
znaku życia jeszcze żywiła nadzieje 
lecz nadzieja zmniejszała s:<» z dninm £ar 
!vm. Czas okrył serca rodzhiy Fram; *'a 

I ci« nie żyje. Jedna tylko Aleksandra, nie 
zmordowanie wierna swemu uczuciu, unie 
rała się przy nadzie' i wyczekiwaniu, lle-

Gdv dowiedziała się o nleprawoopo- j Kroć w prasie poruszano dziwaczną h;• 
storję powrotu jakiego domniemanego 
„zmarłego , Aleksandra wycinała wzmian 
ke z dziennika » składała ją do poprę od 
aio złożonych w specjaJnei szkatułce. 

Myślała: 
„Znowu ktoś powrócił! Przyjdzie 

kolej i na Francisa". 
Na chwile nawet nie wątpiła, że żyje. | 

Zatrzymano go w jakim odległym za'-c,t-
ku świata. Mrit — jak wielu innych żoł 
nierzy przed nim — utracił pamięć i na
wet nie pamiętał własnego nazwiska. A!e 
wtedziała, że wróci. Nigdy jej na myśl 
nie przyszło zastąpić go kim innym w swo 
jem sercu. Pozostała wierna swojemu u-
czuciu i swojej przeszłości, a nawet pc to. 
hy lepiej „uczepić" się tej przeszło-c' za 
chowiła dawne mieszkanie, oparła sic zmia 
nem obyczajów i fantazjom mody. 

Pewnego rana niespodziewanie dumała 
jrwałłownesio i dławiącego ją niepokoju, 
nie mogąc zgłębić jego istoty I znienacka 
opanowała ją jakby pożogą myśl straszli
wa: Francis przestał żyć... 

* Doznała odrazu straszliwej pewności 
lak tu. 

Odtąd była tylko godna pożałrwania 
wdową. Życie, które oneri było tak brgate 
w obietnice dła niej, n ;e dotrzymałi'j Ich. 
'-tnier.ie iej stało s>e os?romną piątką. 
1"wa^ i r i z m ^ i ł a sie z okrun^ sr^S^.o-

I jego> przyjaciół sżary>n pyłem żapwmfcrfcj^. Wlotr jej osłwiały w dairu krótkie-

czasu. Przywiędła, zestarzała sie, zbi-zy 
dla. Pizeglądając się w lustrze, porówny
wała iię z fotograf ją z 1914 r., którą za 
bvał ł sobą Francis. 

Pomimo wszystko, uważając swoje ży 
cie uczuciowe za skończone, nie cztrU się 
zbytnio nieszczęśliwa z powodu te/o u* 
padku fizycznego. Dla kojro dbać nr a fa o 
ŝ vc;̂ A urodę,, skoro nie było już Francsa? 
Nie pojmowała kobiet, które „zmłen:ały" 
miłość, .-jasłepowały jednego mężczyznę 
drugim. Dla niej miłość zamykała ste w 
i^nyra mężczyźnie, a bvł nim — Fran
cis. 

Już od trzech lat trwała w tym stanie 
ducha w tej pokornej dziwacznej koncep 
cji życia. Zmarszczki poorały jej miłą 
twarz, powleczoną jakby tragiczna maską 
niozwalczonego smutku, a 8tró"i jei był 
przedawniony, był przeżytkiem przeszło
ści. 

N e była to już młoda i ładna A h k 
sandra, ale bedna, stara kobieta, pozba* 
v.:ona elegancji i radości. 

A tu znienacka ta straszliwa i wstrzą
sająca v̂ładomość Francis, który rzekomo 
n:e miał sposobności do przesłania infornu* 
cvj o sobie, powrócit żył, bvł w Paivżui 
Cc. 7?k cudowne zdarzenie w jej żvclii ł 

Wkrótce spotkają się znowu. Zobaczy 
co? Tak mogła stracić nadzieję i Wyobra-
* ;ć sobie, na chwife choćby, że Francis jej 
i : e żyie! 

Zabrała odrazu do porządkowania 
«w<»o mieszkania, zanim nomy^ała © «v'& 
'^i p^-^zchown^ści. Wróc 5^ iej odra
zu cała finezja, ekesada f kokieteria ko 

bieca z przeszłości, jak wyłania, się zapach 
z odświeżonego rosą kwiatu. Uśmieciiała 
się jeszcze smutnie pomimo woli, na myśl 
0 Francis'ie. Schudł zapewne i postarzał 
się. Nic dziwnego: osiemnaście lat niewoli, 
ale z pewnością nędzy i choroby. 

Serce Aleksandry kolejno przyśpiesza 
ło bicia lub wahało się, jak zegar tajem
niczy. 

Myśl o spotkaniu z Francls'em trwo
żyła ia odkąd zawisła nad jej życiem^ iak 
miecz Daznokksa-.. me straszny wpraw
dzie. 

Uniosły ją marzenia!.. 
Jakie piękne było życie, pomiinc 

wszystkof I ;ak łatwo zacierają się troski 
: zmartwienia, gdy szczęście ukaże swoje 

oblicze. Postanowiła udać s;e do nv«.«ta 
dla upiększenia siebie. Nie chciała by 
Francis zastał ją w tym stanie Od łat już 
nie nosiła innvch sukien prócz czarnych 
1 smutnych. Wybierze jasną suknie, przy 
ciągająca światło... Kupi ładny, mały ka
pelusz.. Może nawet obetnie włoiy... Z i 
gnorowana dotąd przez nią moda krótk'ch 
włosów miała woje dobre strony.. Od
mładzała... 

Aleksandra przejrzała sie w lustrze, 
odgarniając ciężkie spłoty. Jak bardzo po 
rwiałal Należało temu zaradzić, a motę 
również zastosować „raaouiłTage'' twa
rzy* 

Ogarnęła ją prawdziwa «cvączk"a. Pil-
-h> iej było kroić tv.trżebńe rreery, pora 
dzió ^ię przyjaclófld, pój(S do fnrzicra, 

;frsz^x się., zanńan on przyjdzie. 
Przed wajściem z donn zaszła do oV 

zorciynl by polecić fci oczyszczenie mie*z 
kania. Ale dozorczyni gdzieś wyszła. Gdy 
czekała na nią przed lożą. do sieni wszedł 
jakiś mężczyzna. 

Boże! czy to możEwe>J Był to Fran
cis. Poznała go odrazu. Nie zmienił się 
prawie wcale Ta sama powaga w wyva_ie 
ust, ten sam urok w pięknych oczach. 

Zdławiony okrzyk uwiązł w jej krta* 
ni; ramiona uniosły się, ale Francis przy
stanął, ukłonił się grzecznie (zawsze od
znaczał się grzecznością i zapytał: 

Przepraszam panią. Czy mieszka tu 
—« pani Aleksandra Terrier? 
Nie poznał jej! Wziął ją za dozorczy 

)iic! Czu a, jak uginają s> ped n;ą kola
na. Oparła się o mur i po krótkiem wa!>a-
t in odpowiedziała: 

1 — Nic mieszka już tutaj. 
— Jak dawno? 
Aleksandra zdziwiła sie własnei xdoI-

aci do kłamstwa. 
— Od ostatniego kwartału? 

A czy mVbym dowiecfcdee sie t 
jej 0o^"m adresie? 

«— N... nie znam go jeszcze. 
Wydawał się rozdrażniony. U!<icnir 

sit ł poszedł. 
Aleksandra brła blada jak pJćtno. 

Wchodziła na schody, jak na szafo* Sta 
nawsrr przed łus -̂em. daremnie s-n«V*ła 
w swej twarzy śladów minionej urody. Nie 
poznał j e j ! On ! Francis! Jakże się zesta 
-zała! ». f 

Całv świat jej duszy zpnidł sie nagła 
Ul *nłv d«vf. r kart. 

• Thj»rt. C. M. 
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S P O R T . 3 
KTO ZOSTANIE MISTRZEM ROBOTNICZYM EUROPY ? 

Pięć ciekawych wiadomości. 
Jak już podaliśmy, Polska ważmle w tym 

foku udział w rozgrywkach piłkarskich o ro
botnicze mistrzostw© Europy. Pierwsze dwa me 
•*« B Czechosłowacją odbędą się w czasie 
świąt Wielkiejnocy w dniu 16 i 17 kwietnia. 
Pierwszy mecz o mistrzostwo odbędzie się w 
Dąbrowie Górniczej, a drugi o charakterze to
warzyskim w Sosnowcu. Czesi wystąpią 

w najsilniejszym składzie. 
»klad Polski zostanie ustalony dopiero po spe
cjalnych rozgrywkach eliminacyjnych. Dotych-
t*as Polska walczyła dwa razy z Czechosło
wacją W 1926 r. w Wiedniu przegrała 1:4, a w 
1931 r. również w Wiedniu wygrała 3:2. 

Bokserski Związek Niemiecki zwrócił aię do 
Zwiątku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto

wych s propozycją wysłania do Niemiec *-ch 
lub 4-ch bokserów polskich, którzyby wsieli u-
dział w mistrzostwach okręgowych. Pertrakta 
cje w tej sprawie są w toku. 

Łódzki „Widzew" wyjeżdża na Wielkanoc 
do Niemiec, gdzie rozegra dwa mecze a robot-
niczemi klubami piłkarskiemi. 

Robotnicza reprezentacja Śląska polskiego 
rożegi* w dniach 13 i 14 maja dwa mecze pił
karskie t reprezentacjami robotniczemi Wro
cławia i Waldenburga. 

Robotnicza reprezentacja ciężko-atletyczna 
Śląska polskiego wyjeżdża na 6-dn:owe tournee 
do Wrocławia i okolic. Pierwsze spotkanie 
będzie się 16 kwietnia. 

od-

Liga okręgowa we Lwowie. 
13 klubów I 

Za przykładem Łodzi i we Lwowie utworzo-
B» zostanie w 1934 r. L*ga Okręgowa, która 
•kładać się będzie z najlepszych R klubów kia 
•y A Rozgrywki tegoroczne będą miały cha
rakter eliminacyjny. 1S klubów z lwowskiego 
°kręgu walczy w 2-ch grupach, przyczem mi
strzowie grup rozegrają finał, którego zwycię-

dwle grupy 
zca weźmie udział w rozgrywkach międzyokrę-
gowych o wejście do Lig). Pozostałe 12 dru
żyn stoczą szereg spotkań eliminacyjnych, ale 
już w jednej grupie, przyczem klubom zaliczo
ne bedą punkty zdobyte w grupach. Zależne od 
kolejności w grupie pierwsze 7 klubów wraz z 
mistrzem klasy A utworzą Ligę Okręgową. 

WARSZAWSKI A.Z.S MISTRZEM POLSKI 
siatkówce kobiecef. 

HKS.. z Łodzi. Rodzina Wojskowa z 
krakowska YMCA. 

Zakończyły się w Warszawie finałowe roz
grywki o puhar zimowy PZGS. w siatkówce ko 
biecej. Udział w rozgrywkach wzięły AZS War 

Dodatkowa komisja poborowa 
Jutro, dnia 15 b. m. w lokalu przy ulicy A l . 

Kościuszki 21 urzęduje dodatkowa komisja p-jbo 
rowa dla PKU. Łódź—Miasto L przed którą sta 
wió się winni poborowi rocznika 1911 | star
szych, nie mający uregulowanego stosunku dc 
służby wojskowej, zamieszkali w obrębie działa 
nia komisarjatów 2, 3, 5, 8, 9 i 11. 

Pojutrze, dnia 16 b. m., w tym samym loka 
lu. również od godziny 8 rano. urzęduje dodat 
kowa komisja poborowa dla PKU Łódi—Mia
sto I I ; stawić się winni poborowi rocznika 1911 
i starszych nie mający uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, a zamieszkali w obrębie 
działania komisarjatów: 1 , 4, 6, 7, 10. 12. 13 
i 14. 

To szawa. 
runią i 

AZS. warszawski ponownie 
obronił tytuł mistrza, 

zajmując I miejsce w turnieju, przyczem war 
to podkreślić, że drużyna warszawska nie 
przegrała ani jednepo spotkania. Dalsze miej-
Fca zajcly krakowska YMCA, łódzki HKS i to
ruńska Rodzina W\'skowa. 

Dwa zwycięstwa Jędrzejowskiej 
w A n g l j i . 

Tennisowa mistrzyni Polski Jadwiga Ję
drzejowska, bawiąca obecnie w Angl j i , odniosła 
tam dwa piękne zwycięstwa, bijąc zeszłoroczną 
mistrzynię Angl j i Hervey 4:6, 6:4, 6:2, a na
stępnie p. Mudford 6:2, 2:6 i 6:3. Zwycięstwa 
te wskazują na świetną formę Jedrzeiowskiej 

Sport w kilku słowach. 
. (—) Mistrzostwa w grach sportowych w 
ludzkiej klasie A (koszykówka, siatkówka, 
•*ezypiorniak i hazena) rozpoczną *ię z dniem 
Ł. kwietnia. Zawody będą odbywać się na 
boiskach. Wkrótce po rozpoczęciu się rozgry 

; *ek w kla&|e A. zostaną wyznaczone meczj o 
"Hvr?. klasy H. Jak się dowiadujemy istmeje 
W LOZG-sie projekt, by w celu podniesienia po 

îomu poszczególnych klas, zmniejszyć ilość 
' jtlubów w kl. A I B do 6, przyczem gdyby pro 
Jtkt ten znaluzł zastosowanie, zostałby wyda-
fty j«S2cze przed tego roczne mi rozgrywkami 
&©wy regulamin. 

I (—) W dniu jutrzejszym o godzinie 19,80 
I wieczorem, odbędzie się w lokalu KP. Zjedno-
tzone przy ulicy Przędzalnianej 68 drużynowy 

i toec* bokserski Zjednoczone—-Geyer. Mecz ten 
'łł* względu na wyrównane poziomy obydwóch 
'łe&potow zapowiada się b. ciekawie. Zestawienie 
P>r zostanie dokonane w dniu dzisiejszym. 

(—) Kolarz „Union-Tourmgu", najlepszy sa 
wodnik łódzki w jeździe motorami na torze — 
OtUi Klatt ul^gł wypadkowi złamania nogi ł 
wytał przewieziony do szpitala ewangiclickle 
|o. udzie zosetała dokonana operacja. W zwia-
*ku z tern, wątpliwe jest. czy Klatt , będzie 
Wógl w błcżacvin sezonie bmć udział w wyaeł-
łach. 

(—) Dwaj kolarze ŁKSu bracia Suwało-
Fie wyruszą w najbliższym czasie na tande
cie w podi f dookoła Polski. Kolarze ci mają 

,przebyć olbt <..> mlą trast wynoszącą blisko 
*-400 kim. w eiągn 6-eln tygodni. 

(—» Znany Ulub piłkarski ..Gedanja" z Giań 

i*-KS na 26 maju. Gedanla przyjedzie do Lodź' 
>w Ewym najpilniejszym składzie i rozegra mecz 
I towarzyski a zespołem ligowym ŁKS-u. 

(—) Do wszystkich klubów ligowych Zosta' 
przesiany przez Polskie Kolegjum Sędziów pił 

karskich «pijalny komunikat, zawiadamiają
cy, że * / j1 uchwały ostatniego Walne«o 
Z g r o m a u i c i i P Z P N u w sezonie bieżącym me 
cze ligowe będą sędziować sędziowie lokalni, 
przyczom będzie się to prak'#kować w ten spo
sób że sędzia ten będzie wyznaczony z po
śród miejscowego OKSu na życzenie zaintereso 
wanej drużyny ligowej przyjeżdżającej do da
nego miasta. 

(_) w niedzielę późnym wieczorem zostały 
zakończona w Łodzi walki zapaśnicze o mi
strzostwo okręgu. W poszczególnych kategor
iach tytuły mistrzów zdobili następujący za
wodnicy: w wadze kog. Jakubowski (KE) przed 
Gaduisklm (Unja) i Faleckim (KE) w w. piór 
kowej: Majer (Wima) przed Rażniewskim i 
Puczem (KE) w w. Lekkiej: Kruszyński (So 
kół) przed Szmidtem i Piechotą (również Sw 
kół), w w. półśrednłej: Rasala (Wimat przed 
Szczurtkiem (Unja) i Kunickim (KE) . w wa
dze średniej Jakubowski (Unja) przed Jago
dzińskim i Będkowskim (Unja), w wadze pól 
ciężkiej: Kryslak (Unja) przed Cegielnym i 
Dąbrowskim (Unja) i w wadze ciężkiej Turek 
(Siła) przed Llpczyńsklm (KE) i Wawrzynia
kiem (Wima). 

(—-) Finałowy mecz hokejowy o tytuł mi
strza Polski rozegra** na torze w Katowicach, 
między warszawską Legją a lwowską Pogonią, 
nio ma równego sobie w historjj dotychczaso
wych mistrzostw. W normalnym czasie gry wy 
nik brzmiał 0:0. a dwukrotnie 10-minutowe prze 
dłużenia nje przyniosły żadnej zmiany. Osta
tecznie mecz został rozegrany jpoRownie o godz. 

T.SłTw nocy. W czasie normalnym wynik 
brzmiał znów remisowo 1:1 I utrzymał się po
mimo trzykrotnych dogrywek po 10 mm. Bram 
kę dla Pogoni zdobył Hemerllng i dla Legji— 
Materski. Wobec tego pierwsze dwa miejsca w 
mistrzostwie dzielą Legja i Pogoń 3) AZS 
Poznań i 4) AZS W-wa. 

PRZYJACIELEM DZIECI 
i««t Emu'sj» Tranowa Scotta Świadczy o lem 
wielka ilo«ć nodziękowań wielu matek. Emulsla 
Tranowa Scotta bowiem jeit arrdkiara wzmacnia-
'ącym d l a d n e e i , i szczególnie w pierwszym 
okresie rozwoju Emulsia Tranowa Scotta camera 
tak potrzebne dla organizmu daieeięcego witaminy 
A. i D w naturalnej postaci i dlatego przewyższa 
wszelkie sztuczne preparaty witaminowe Emulse 
Tranów* Scotta eat lekkostrawna i o urzyiemnym 
•maku. Ostatnio eeay na Emulsie Tianową Scotta 
obniżone zostały o około 40%. Normalna daszka 
koaztu e oheeair Z'. 3—. <ł«*a padwoioa Z* 4 0 

KOMUNIKAT ZWIA7KU LEGJONISTÓW 
POI SKICH. — 

W dniu 19 marca 1933 organizuje Związek 
Legionistów Polskich w Łodzi specjalny po. 
ciąg do Warszawy na uroczystości imienin 
Marszałka Józefa P:łstidskiego. 

Poc'ae Dowyź^zy wyruszy z Łodzi rano. 
a koszty przejazdu wynoszą w obvdwie stro
ny zł. 3 95 (złotych trzy zr 95 (100). 

Zapisy I bliższych fnf<vmacvi udziela Biu 
ro ..Orh !s" Piotrkowska Nr. 65. 

ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magazyn 
f,,f,i1prcki 1 Fiia?Vn P i o t r k o w s k a 7 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Mieiski — Piękna Oalatea. 
Teatr Kameralny — Szczęście od iutra. 
Teatr Popularny — Orłów. 
Adria — Dziwolągi 
Capltol — Szatan zazdrości. 
Cas'no — Czerno. 
Corso — Z wigu. 
Czary — I Pokonani zwyc'ęzcy. 11 Pułkow

nik 1 iego sługa (fln> i Plap). 
Grand-Klno — Każdemu wolno kochać. 
Luna — Węgierska miłość. 
Metro — Dziwolągi 
Palące — F Na paryskim dworcu I! Ewa 
Pen — I Zemsta Tonga II Ttcdowata 
Przedwiośnie — Kochaj mnie dziś. 
Spteidld — Ludzie w hotelu. 
Stylo-vy — Tajemnice dworu Habsburgów 
Sztuka - Otiick 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa kartoflana ze śmietaną. 
Śledzie marynowane z sałata.. 
Kluski alzackie. b 

WINSZUJEMY 
Jutro: K l c m c r ł S W t r t " " " 
Wschód słońca 5.55 
Zachód — 17.37 
Długość dnia 11.42 
Przybyło dnia 3.50 
Tydzień 11. 

Or. med. 

L« B E R M A N 
CEGIELNIANA 1 5 , łe l . 14947 

Spa)«'r l 'ata chor*'-> w e a t r r t s a y c h , 
• k o r n y c h i mocaonłc lowyeh 

''rzyiajuia od godz 8-ai do 11 al i od 4-al 4* 
8 el w a<a 'slale I tarłeta ad <odz 9 al do 1- ei 

| « K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

t a ocaop łc iow) ch 
ortepiowadzi' aie na n! 

P i o t r k o w s k a 90, 
to e fon 129-43 

Przyimie od 8 — J i od 5 — *> wisec. 
w nierlziela 1 łwieti od 8 — 2 

Dr . med. 

. H A L T R E C H T 
Choroby skór no weneryc ine 

t m o c E o p cłowe. 
Piotrkowska 10. To le t . 245-21. 

Przyitiuje ed 8 da 11 
do — Pwieci. wniads 

rano 1 do 3 w pet 
łw i f l a od TC— l t pot 

114^45 
133503 
143060 

KU II, .&.(!['! BIIEDIIFII! 
I M A A TABKI .A W Y C K A N Y C H XXVJ 
ł»()JSKIK.I f O T K R J I P A N S T W O W T J . 

Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 5-ej 
I klrtsy 26-cJ polskiej loterii państwowej, wygra-

1 N padły na numery nastepujr,:e: 

20000 zł na nr • 15812 
10»00 zł na n-ry. 151'. 65278 S7831 
5-000 zł. na n-ry: 2176\ t 5c499 
^000 zł na n-ry 7545 24/03 333o7 

58381 65276 82086 92*z6,i 9*W) 
9S926 97067 103046 I13C19 
116295 + 117740 121954 133099 
136160 136569 137724 139976 
432/0 145180 145677. 

f.OIM) cl. na n-ry: 1694 2°07 5575 9J85 
10«54 I23SS (42.SO 25146 + 34490 36538 39571 + 

'f*l32 44366 45834 + 46282 483J8 53.t56 MR60 
<\W2 65583 678«9 73<i\1 7S233 8C568 SI 129 sto*3 
•5507 85744 87875 99357 102519 103017 105430 
105816 I064S0 + 110.^4 111728 + 123335 I26IIO 
116527 M97I2 + I2»»612 1223.35 126110 126886 
129929 133271 134066 139926 146293. 

Po 250 zł. na N-ry: 
76 161 99 232 62 92 525 624 59 719 Sił 1123 

426 319 96 583+ 731 933 83 2158+ 506 21 59 
J6B5 7|| 945 60 3130 87 89 255 327 409 50 78 563 
1*1+ 662+ 775 867 904 4.8 66 4035 120+ 28 256 
W 69 36J 452 534 92 655 91 812 5167+ 79 235 
R3 S44 742 810+ 28+ 920 55 65 '>8 6046 87 94+ 
*> >23 29 549 699 766 802 975 79 7002 143 203 
349 467 91 659 8?1+ 95 WYI7 114 41 51+ 20 325 
m 759+ 67 832 935 77 9079 280 «2 352 82 411 
W V 2 671766 900 92 10490 501 629 35 714 74 + 
*29 11059 l"8 278 387- 424 36+ 522 42+ 637 
?06+ 23 e41 55 12034 220 39 318+ 420 742 60 
W S31+ 98 13137 455+ 64 505+ 756 67 83 93 
*> . 967 14IH4 287 443+ 526 42 47 66 736 829 
[*I28 41 152 58 323 859 16036 41 217 336 4?5 
"0 fi26 XI 75 «2« 45 17083 171 74 203 456 559 

51 909+ 18056 6^ 129 51 328 748 895 
l*)O0+ 100 10 58 260 311 425+ 47 .626 722 
?»*ł61 151 65 450 71 *5 5<M 14+ 31+ 37 636 828 
r' 67 040 21308 523 80 940 60+ 79 22013 161 
239 45 717 18+ 56 836 72 989 23114 .34+ 38 
t3l 611 57 705+ 24 836 60 983 24151 87 212 38 
* ł 2 , 5 | | + 673 712 941 25033 70+ 100 239 32 
*41+ ń35 830 26036 142 217 397+ 458 574 740 
""o 01 18+ 976+ 27107 204 27+ 70 .321 06 559 
6*0 73 733 75 907 28>* 73 .360 447 336 697+ 
"25 44+ 29001 204+ 352 SM 696 739+ 73 917 
4"2 .30015 296 417 91 514+ 23 72 702 0)2 75+ 
?l07:i 181 86 249 485 564 624 703 848 32000+ 
V 40 II? 17 **> 74 + 244 53 + 314 447 67 72 

•50 W6 90 704 « 81 »7 818 H 071 3 3 ł # 282 

300 405+ 500 44H >12 89 928 34020 251 311 40 
545 818 31 95 9M 35050 268 99 461 633 702 18 
C62 95 2631 76 186 252 305+ 477 93 695+ 876+ 
83 37011 73 99 161 219 357 648 781 905 43, 

38169 203 308 33 42 572 83+ 99 720 25 39013 
129 61 311 527 67+ 713 33 821 95 40095+ 110+ 
206 81 334 71 91 736+ «H 56 41110 68 200 323 
487 652 88 789 983 42065 + 98 187 580 613 944 
47 81 43011 39 78 142 53 + 75 225+ 348 675 
902 44111 628+ 63+ 706 826 968 45096 117 420 
546 90 624 756 77 46001 41 42 104 460 626 27 
739 959 47062 104 3 249+ 58 336+ 525 628+ 
741 45 877 + 96 999 4804S 51 145 243 331 54 
92+ 459 978 49067 76 113 310 38 431+ 49+ 
536 848 918 94 50383 774 871 938+ 5ł083 182 
297 + 344+ 75+ 463 87 609 52 66 939 52070 34 
159 210 22 70 664 76 885 + 53067 87 169 213 33 
61 367+ 404 515 71 731 38 821 38 993 54068 
215 52 408 .36+ 518 72 741 976+ 55364 73 430+ 
6" 98 505 25 8*2 963 86 56032 275 89+ 427 65 
626 72 795 824 31+ 92 984 57014 195 229 80 93 
404 35 41 518 650 S25 91 58006 193 237 369 70 
591 629 94+ 762+ 907 59005 14+ 72 237 61 
413+ 67 50S 64 832 919 60117 26 94 323 60 92 
96 570 613 81 790 61036 358 614 750 822+ 975 
90 62032 173 469 524 58 653 808 57 94 957 63096 
130 271 73 311 469+ 536 668 74 702 873 46146 
79 243 588 682+ 98 + 733 59 91 868 963 70 
65131 78 257 72 404 55 72 518+ 738 55 803 80 
901 38 66021 44 77 274 380 66 75 434+ 87 506 
659 728 838+ 48 60 80 901 52 67075 233 73 84+ 
341 511 90+ 680 765 68156+ 335 429 516+ 636 
*0 72 44 843 69030 76 130 70+ 242 37? 
426 75 500+ 602 745 902+ 36 70116 67 238 449 
637 78 736 71115+ 349 351 37 418 29 529 607 j 
90 797 9.30 73 99+ 72042 127 90 238+ 67 350 
4084 556 68 601 63 709 34 88 878 963 73030, 
104+ 16+ 210 87 348 472 702+ 3 56 74160 228 | 
68 374 617 83 758 94 857 996+ 75028 128 59 
253 362 437+ 79 80 500 976. 

67070 152 213+ 15 20 330 587 622 32 54+ 
822 44+ 903 62+ 77025 325 473 611 32 « » 
7807 157 230 438 562 96 606 84 788+ 916 28 
74 79038 104 299 484 87 562 638 42 63+ 930 
80037 63+ 120+ 49 96 322 9 61 4903 54 96+ 
98 605 6 862 75 931 81185 535 642+ 708+ 57 
806 50 921 48+ 81 82038 403 504 42 734 917+ 
£3099+ 309+ 431 80 559+ 65 829 943 46 
84028+ 380+ 484 749 51 934 85080 142 236 61 
349+ 456 572 82 98+ 86121 31 68 274+ 392 97 
414+ 47 54 510 652 58 99 829 43 99 906 O 31 
?,70O8 47 51 142+ 67 90 265 88 381+ 634 94 
755 61 73 82+ 844 88183+ 266 67 40.3 526 27 
655+ 856 972 89077 174 455 638 86+ 708 877 
907 90284+ 477 558 623 75 760 942 55 910S4 
214 17 77 569+ 609 26+ 715 92060+ 136 07+ 
264 479 98 615 43 62 718 31 39 918 70 9.3389+ 
90 446 598 687 94051 4- 12« 241 3?2 51 475 745 
St 90 962 83 99073+ 78 97+ 3&'t 06 7 3 3»9 * ) 

490 o3 8o4 i- 96048+ 35 97+ 158 67 i- ^27 f 69 
506 656 03 64 703 9 908 16+ (0 J'u03 58 W 
194 243 68 475 541 612 803-t •"•••!. 79 214 503 
ł l 671 748+ 99198 360+ 445 506 62 7,3 709+ 
21 77 846 100190 329 44

f

<- 777 805 912 3S 
101062+ 130 271 305 22 36 85 9l 462 5*5 74$ 
862 939 58 102135 22S 60 64 319 5* .-66 ^ 
9o 781 92+ 823+ 103003 117 92 + 470 514+ 
47 614 63 707 41 82 9 ią 104047 130 44 5 4 64 
207 22 697 8*2 976 105026 221 93 380 776 970 
160241 91 338*65 442 726+ S3+ 839 944 75 
107050 69 121 22 278 86 504 7 + 611 83 995 914 
70 1081 (4 344 74 + 545 67 705 855 109003 145 
246 47 309 49 407 12 62 f 521 64 788 97 002 7 
10 I1Ó064 129 215 330+ 75 454 553 659 738 903 
111113 33 38 42 71+ ?.»9 48 409 + 25 557 80 
718 932 81 112104 204 61 304 + 54 527 630 57 
845 932 82 113020+ 42 315 46 496 562 81 672 
73 705 6 + 60 80 821 70. 

114049 90 246 79 373 522 3S 45 + 88 753 874 
947 115069 77 141 489 786 870+ 74 82 116063+ 
113 62 245 48-r 464 643 729 78 937 82 911 39 
117017 28 63 64 78+ 115 67 256+ 93 307 88 
501+ 800 1180.39 102 08 31 258 87 464 500 725 
37+ 52+ 80+ 963+ Cf I fCKMl 148 36 448+ 
459+ 576 726 834 02 921 24 120134+ 62 284 413 
566 622 63 716 844 93 49 121187 207+ 429+ 
642 846 919 122036 316 495 532 65 785 926 
123225 338+ 432 93« 124194 214 36+ 38.3 423 
649 74 87 824 50 55 959 123235 + 323 409 31 
833 63935 126359+ 446 53 99 508 68 70+ 685 
706 64 96 127298 434 773 «05 11 931 70 128002 
133 39 75 202 22 88 375 93 89+ 402 76+ 92 
538 643 720 77 83+ 835 47 96 914 17 67 87 
"90?l 102+ 315 31 80 137 38 411 615 51 71.* 
55 969 82 130053 245 91 327 436 CT6+ T6 *6 60 
M>0 7v+ 723 82 840 73 13114.3 ł- »1 209 ft6 91 
*63 491 501 775 851 937 63 67 132095 115 2> 
202 375 429 554 722 4-3 803 27 13^033 5"? 86 
186 401 52 718 9lR 56 95+ 131016 24 31 146 
•»4 256 95 476 80 506 23 49 9o 613 71 7*2 817 
33 34 135029 ,56 67 261 62 44̂ 8 6i &h 837 °63 
67 72 94 1.36065 243 549- 51 61 75 706 + 965 
137043 109 21+ 241+ .300+ 46 87+ 477 506 
19+ 602+ 22 97 700 18 953 913 .30 1.39219 371 
4US 46 500 75 84-*- 96 98 610 88 751 811+ V 
139136 245 .322 39 444+ SSŚ 619+ ,56 ?12 891 
967 89 140015 54 61 83 176 357+ 348 7r8 75 
141035 57 120 80 283 »>5 389 488 681 87 841 921 
57 142444 794 508+ 794 + 906 41 46 67 143005 
47 55 602 29 90+ 711 17 82 810 60 67 956+ 
66+ 74 1440.35 206 $1 4uT7 550 6.3? 4.3 5* 731 + 
56 829 915 74 145009 99 t.36 233 43 65 47}+ 
631 44+ 58 789 871 72+ 907+ 70+ R» 146130 
.38 40 54 2M 967 700 l « + 27 942 58 97 922+ 
147025+ 150 =9 412 35+ 37 500 675 704 .34+ 

'68 70 03 966 937. • 

Lekarz - Dentysta 

J. Rozin-Reichowa 
ortaprewadiila aią 

na Z G I E R S K A 3 8 
napinał w Zffmkłel 15) i przyjmują 10—1 i 4—7 w 

Canyleczn ic . 

C L A L E R 
Or. A 

Choroby skórne i weneryczne 
Z i e l o n a O . 

t e l e f o n 1 8 5 - 4 9 . 
Rfiyianfa o i 12 1 > e i 7 — 8.30 wiaaz. 

L E C Z N I C A 
Z G I E R S K A 1 7 

p n y " m t r e chorych 
we wszystkich specjał-
nościac i od 9 - e j rano 

do 7 - e j wieczór. 

PORADA 3 ZŁOTE 
Komunikacja Autobusowa 

L O D Ź - B R Z E Z I N Y 
łuiobusj do Brzezin odchodzą, a poełoju wlaaneac 
om ul Brzezinafciaj Nr. 144 Odjazd oo godzinę, po-

eiawazy od Koda. 3-ej rano do I I -ej 
Ontaul tramwajami Nr. I i l 

RESZTKI 
N A U B R A N I A , P A L T A , S U K N I E 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca l i t w f i rnie 

E. W A S I L E W S K I 
Piotrkowska 152. 

9 
Zycie ekonom czne. 
N O I O W 4 N U Z M M M i O ZA(lłf4MU.Ą 
Londyn, złofy (za 1 ft. s«.) zamk 31 «0: 

Paryż, złoty (za 100 złctvch) 2*4.50. r>r;u'a 
wpłaty na Waj-izawe (za 100 /totvch) JM 50; 
Zurych zkKy (za 100 złotvch) zanikn 59o«: 
Berlin. złotv (za 100 złotych) noty w.ckszt — 
46.95—47.35. wpłaty na Warszawę 47.M 47 W 
na Katowice 47.20 4 7 40: na Poznań 47 2ti— 
47.40: Gdańsk, zloty (za 100 zMyWi 57.24— 
57 35: tciesraticzne wpłaty na Warszawc 57.22 
-57.34. 

Paryż. Londyn 97.95: Szwajcaria 46^.50; 
Warszawa 284.50. 

R*WFł NA. 
Poszczecólne giełdy neczynne. 
Liverpool: Loco 5 23: marzec 4.91. k^eclcft 

4.91. maj 4.92. 
Egipska: Loco 7.29; marzec 6.82; ma: 6.91' 

lipiec 7.00. 

Waluty dewzy i akce 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k e j 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Kursy potyczek premiowych kształtowały 
s?e zwyżkowo. zainteresowanie było znacznie 
większe. Pożyczka Budowlana zyskała w ciągu 
zebrań'a 2-75 zł.. Dolarówka 330 zł Pożyczka 
Inwestycyjna zwykła 3.75 zł., seryrna 25 zr. 
na sutiicc. * 

Z innych papierów po słabszym oOTS proc. 
Ittmi4 nabywano 5 proc. Pożyczkę Konwersyf 
i i i 5 . pfoc Pożyczka Kolejowa zyskała 0 75 
pr; . 7 proc- Pożyczka Stabilizacyjna 1 proc, 
drobię odcinki 6 proc. Lfsty ! obligacje ban
ków państwowych ptwostaly bez zmiany. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 

W dziale stołecznych listów zastawnych do. 
szło do notowań 4 1 pół proc Listami Zastań 
nem! Tow Kred. Ziem Warsz. po cenie « 
025 pr>c- wyższei oraz 8 proc Listami Zastaw 
neml m Warszawy, które zyskały 0J0 procent. 
ZNACZNE ODCHYLENIA KURSÓW DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężne] nastrój byt 
niejednolity. Dość znacznie twytkowały Hola*, 
dja i Szwajcaria; dewiza holenderska podnio
sła sie o 1 33 zł- na 100 fi. hol. szwajcarska 
0 82 gr. na 100 fr. szw. Włochy były mocniej
sze o 10 gr na 100 Hracb. Praza zaś zyskała I 
gr. na 100 kor cz 

Dewiza anjrelskł kształtowała sie słabiel 
tracąc w cfazu zebrania ca 16 gr. na 1 foncie, 
Belgia była tańsza o 5 er. na 100 big-. Parvż o 
1 zr. na 100 fr. fr.. Sztokholm o 35 gr. na 100 
kor szw Dewiza na Gdańsk zmian kursowych 
nie wykazała. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Potyczka Budowlana ser. I 41— 

41 75. Premj. Pot Dolarowa, serja I I I 52—51.50 
—53. Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 104-35-̂ -
104 7. Premjowa Potyczka Inwestycyjna łer. 
11175. Państw. Pożyczka Konwersyma IM4 r. 
43.00 Konwersyjni Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
3$ 00. Pożyczka Dolarowa 1919—1990 r. 57.00, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1027 r- 55.36—55.SS, 
L'sly Zastawne Bankn Rolnego 83,25. Llscy Za* 
stawne Banku Rolneio 94,00. Lłaty Zast. Banka 
Oosp. Kral. I I em. S3.25. Listy Zast Bamkn 
Gosp. Kraj 1 em 94.00. Obligacje Komnnelne 
Banku Oo*p. Kral H em. 83.25 OWfgacJe Ko
munalne Banku Cosp. Kraj I em. 94X0 Ltsly 
Zast. Tow Kred Ziemsk. w Warszawie 38.00t 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 43—41.75. 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zibraflle giełdy akcyjnej brto cokolwiek 

hardziej ożywione, ogólny nastrój — zmienny 
Akcje Banku Polskiego zwyżkowały o 7 zł. 

na sztuce Z metalurgicznych zakupywano tylko 
Starachowice, któro były tańsze o 10 fr . na 1 
akcM 50-złotowej. 

KURSY AKCYJ 
Bank Polski 75 00. Starachowice 9.73. Lom

bard 101.00. 
OIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa. 14 marca. Urzędowa ceduła Olef 

dy Zbożowo — Towarowel ceny za 100 kg. 
parytit wagon Warseawa w hamfu hurtowym 
ładimek wagon : kursy ustalone na podstawia 
cen giełdowych: żyto I standard 700 xl 20.0O— 
2030; tyto I I standard 6e7 d 19.S0—2>unt: 
pszenka czerwona jara szklista 775 gl 36.50— 
37 50; pszenica jednolita 74? gl 3550—36.50; 
p«zenfca zbierana 731 gl 34.50—3550: owfes 
jednolity 4>»« t l 17.00— ł»A>: owlas zbierany 
4f& a 16.00— 5SJM: Jewawnleń na kasze 1630— 
'7 00. jęczmień browarny o wadze 689 gl 17.00 
—18.00: gryka 19 00- »«.0O; proso 1000—20.00: 
groch polny z work. 22.00—25.00; Wfktorja s 
workiei i 27.00--3I.00: maka pszenna luksuso. 
wa wvin 50—40 proc. 55.00—6000; niąka 
pszenna 4/0 wym 60—50 proc. 50.00—55.00; 
mąka żytnia pytlowa I gat. 65—55 proc 33«C 
—35.00; mąka żytnia sitkowa I I gat po 55 proc. 
25 00-27.1); maka żytma razowa 95 proe. 
25 0 0 - 2 / 00;. 

Poznań, t l marca. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej I Towarowej w Poznaniu. Warunki • 
handel hurtowy, parytet Pożnau dostawa ble* 
.'.ąca z i 100 kg. Kursy ustalone na podstawia 
:en transakcyjnych; żyto 60 tonn 1800 (usl». 
spokojne) Kursy ustalone na podstawie cen or-
ientacyjnych • żyto 17.75—18 00 (usp- spokoje): 
pszenica 33.50—34 50 (usp. mocne)^ Jęczmień 
browarniany 15.50—17.00 (usp. spokojne); jęcz
mień 6i l - -69l grl. 14.50—15 25 (usp. spokojne); 
icczmien 64J-669 grl 14 00—14.50 (usp spo» 
k*jne); owies r..ui .u • sie do siewu 1600—17^\» 
(usp spokojne!: owies pastewny 13 25—13 75 
(usp. słabe), maka żytma 65 proc z workiem 
2>\50—2950 (usp. spokojne); majta pszenna 65 
proc. z work 5250—5450. (usp. spokojne); o* 
treby żytnie 1O00—1025: otręby pszenne 10.00 
—ll.oo. — pszenne grube 11.00—1?,00: rzepak 
43 00 -44.00: rzepik 42.00—47.00: gorczyca 37 00 
—4300;: wyka 1350—1350; peluszka I2O0— 
1100: groch Wtktorja 3100—24 00: groch Fol-
ce-a 3400—37.00; łubin niebieski 750—630; 
łubin tóKy 9.00—104)0; seradela 15.00—1400: 
koniczyna czerwona 9000—11000; koniczyna 
Muła 70.00—100.00, koniczyna szwedzka 00.00 
— ! 10.00. Ogólne usposobienie spokojne. Tranr 
zakcje aa odmiennych warunkach: żyta 1 5 
tom. pszenicy 85 tonn: Jęczmienia 4J" tonn: o w* 
sa 15 tonu; otrąb żytnich 130.5 tonny; maki 
kartoił.' 15 tonn. 

Numery ze znakiem * wygrywają premie.. 

Wynajdywanie wody 
Po co tracić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można 
me znaleźć wody — można znaleźć wodę złą — żelazistą, zgnRą i t. d. 

Każdy kro cibce budować studnie niech się zwróci 

wiertn czego J. Komorowski i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 261 

I ! ! Wynajdywanie źródeł za pomocą specjalnego aparatu!!! 
Studnie o wielkiej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą-waine dla pp. młynarzy 

Studnie artezyjskie!!! U v V A G A ! posiadam aparat do poszukiwania metali 



. . E C H O " Nr. 7. 

Jerozolima w... 
Ameryka zaimponuje światu wystawą. 

O wystawie, która w lecie otworzy 
swe podwoje w Chicago, opowiadają 
tuż cuda. 

Będzie tam. między innemi, dział 
„Historja ludzkości". W dziale tym po
każą wioskę, zwaną New York, która 
dała 

początek wielomilionowemu 
miastu. 

Pokażą też dom Jerzego Waszyngtona, 
przyczem. do tego celu ściągają z ca
łego kraju meble i pamiętniki po Wa
szyngtonie. 

Z 

W dziale europejskim zbudują śred
niowieczną wieś niemiecką, ulice i do
my, ściśle według wzorów historycz
nych. 

Ale kulminacyjnym punktem będzie 
ścisłe odtworzenie miasta Jerozolimy z 
jej wszystkiemi relikwiami trzech wyz
nań: chrześcijańskiego, mojżeszowego i 
mahometańskiego. 

Nietylko materjał budowlany na do
my, ale nawet całe drzewa sprowadzą 
z Palestyny, by przeflancować je na 
grunt Chicago. 

Charakterystyczne kratery. 
Niezmiernie rzadkie na powierzchni 

ziemi są zjawiska, zawdzięczające pow
stanie swoje przyczynom pozaziem
skim. Do nich należy krater meteorytu 
Conn Butte wpobliżu Diablo Canon w 
Arizonie (Ameryka). Zapomocą staran
nych badań geologicznych stwierdzona 
że otwór ten o średnicy 1.150 m. i głę
bokości 170 m. powstał niewątpliwie po 
olbriymim meteorycie, który w tem 
miejscu 

zarył się w zletsię. 
Analogiczne zjawisko stwierdzono w 

Gwinei w Afryce, tamże znajduje się 
prawie zupełnie okrągłe 60 do 70 kim. 
kw. >bejmujące jezioro o średnicy 7.5 
k im- którego najniższy punkt położony 
jest 73 m. poniżej jego powierzchni. Bo
ki jego brzegów 

sa bardzo strome 
i tworzą zupełnie regularne wyżłobie
nie. W całej nawet najdalszej okolicy 
niema tutaj żadnych jezior. 

Najbliższe jezioro większych rozmia 
rów znajduje się dopiero w oddaleniu 
800 kim. na wschód w południowej Ni
gerii. Samotne to jezioro zwane Bosuin-
twi stanowi zatem wór zupełnie izolo
wany i nie posiada żadnego połączenia 
t tamtejszemi systemami rzecznemi. 
Fakt ten wskazuje na to. że żłób jezio
ra powstał dopiero w młodszej epoce 
geologicznej. Nic też nie wskazuje na 
wulkaniczne położenie jeziora, okolice 
te nigdzie wykazują śladów Jakichkol
wiek 

zaburzeń wulkanicznych. 
Najprawdopodobniej zatem jezioro Bo-
sumtwi zawdzięcza powstanie swoje ol
brzymiemu meteorowi. 

Atoli gdy w Arizonie znaleziono w 
ofcolicy krateru mnóstwo mniejszych i 
większych meteorytów, okolica jeziora 
Bosumtwi zupełnie ich nie posiada. Wi
docznie meetor Bosumtwi nie składa! 
się z żelazoniku, lecz ze składników ka 
mieiuiych. którego masa. przekraczają
ca zapewne jeden milion tonn w chwili 
wetknięcia się zc ziemia, 

rozsypała się w pył ognisty. 
Aczkolwiek brak dowodów mineralogi
cznych dla kosmicznego pochodzenia 
krateru Bosumtwi, to przecież porów 
nanie i kraterem w Arizonie i z krate
rami księżycowemi, wykazuje charakte 
rystyczne podobieństwo. Dno krateru le 
żv o 250 ni poniżej powierzchni otocze
nia, krawędzie krateru wznoszą się o 25 
do 120 m ponad powierzchnią i odpo
wiadają pod tym względem całkowicie 
kraterom księżyca, powstałym wed i ag 
nowszych teoryi od spadających na 
księżyc odłamków kosmicznych. 

Bardzo oryginalnie kształtuje się t-ik 

stan wody jeziora. 
Wobec Ucżnrch opadów, ''akie panują 
w tei okolicy i braku odpływu górnego 
:eziora. nóziom iego wodv stale się pod 
nosi. Przypuszcza się, że jezioro Bo-
<"m»«vi pQ«f«di] otwór nrdziemny któ

ry jednakże nie wystarcza do odpro
wadzenia narastającego zapasu wody. 
Liczyć sie należy z tem. że z biegiem 
^zasit woda jeziora przekroczy najniż
szy punkt krawędzi krateru i zacznie 
spływać ku dolinie. 

70-lecie urodzin dTAnnunzia. | 

Gabriel d' Annunzio. znakomity poeta 
i lotnik włoski obchodził wczoraj 

70 rocznice urodzin. 

Właściciele kabaretów angielskich -~ 
przeciwko r a d i u 

Frekwencja publiczności w kabare
tach angielskich ucierpiała podobno zna 
cznie wskutek konkurencji, jaką wyrzą
dza nadawanie programu kabaretowego 
przez radjo. Tak przynajmniej twierdzą 
przedsiębiorcy i kierownicy tych zakła
dów. Wobec tego kierownictwo kaba-
tetów artystycznych w Londynie i in
nych miastach angielskich postanowiło 
wzbronić produkującym się w ich zakła 
dach artystom 

występowania przed mikrofonem. 
Początkowo kabarety usiłowały wejść 

w porozumienie z zarządem Ó 8. Citj 
które miałoby uiszczać roc?ui» p e w n * 
sumy na rzecz kabaretów wzaraian i*] 
prawo umieszczania w progiamie radjs 
produkcji w tych zakładach, s l* p e r 
traktacje rozbity sie 
wiecza. A potem z tej do pewnego ;top 
nia mody zrodziło się całe ustosunko
wanie się savoir vtvreu do kobiet kto*| 
iego ostatecznym etapem było to wszyci 
ko, co dziś sie nazvwa popularnie: Wet 
salem. 

a 

i 
t 

I 

Z w o l e n n i c y głośnej muzyk i . 
Zwykl i śmiertelnicy o genjuszu. 

Jedno z pism niemieckich zadało <=o-
bie trud przeegzaminowania na c ln -
bił-trafił gromadki ziomków Ryszarda 
Wagnera dla zbadania w jakiej formie i 
zakresie genjusz twórcy przeniknął do 
ich serc i umysłów. Oto charakterysty-

Pi 3 

„SŁODKIE" JARZMO. 
Pod rządami kobiet. 

ORYGINALNE PLEJ%IĘ AJ%ERirKARSKIE* 

Popierafefe L. O. P. P. 

Na granicy między Stanami Zjcdno. 
ezone-mi a Meksykiem mieszka grupa 
Indian Pueblo, nazwana tak od ,,pue-
bla". to jest wielkiego osiedla t\pu gro 
dowego. Indjanie ci posiadają charakte
rystyczna kulturę rolniczą zupełnie ted-
rolitą. ak pod względem językowym 
<a bardzo zróżniczkowani. 

Indjanie Pueblo należą do kręgu kul 
tury matriarchalnej. Z tem łącza sie na-
MępuJacc społeczne formv. 

Majątek należy do żony, 
a mężczyzna przy zawieraniu małżeń
stwa musi wnieść wiano. Dom buduje 
kobieta, a mąż jei tvlko pomaga, nato
miast wyłącznie do mężczyzny należy 
wznoszenie budowli obrzędowych, a 
więc zwłaszcza tak zwanej ..ki\vv". W 
tych kiwach zgromadzają się zwykle 
mężczyźni w celu odprawiania rozmai
tych 

praktyk czarodziejskich. 
W niektórych grupach zatarło się już 
jednak to znaczenie .kiwy" lako tajne
go klubu mężczyzn, do którego kobie
ty nie miały dostępu. Kiwa ma obecnie 
Kształt czworokątny, lub okrągły, oraz 
tvp prawie podziemny-

Każde plemię dzieli się na klany, to 
jest grupy ludzi nazywanych od swego 
totemu, czyli rośliny, zwierzęcia lub 
ciała niebieskiego. Przynależność do ta 
kiego klanu zgodnie z całym ustrojem 
matrialchalnym dziedziczy sie po mat 
ce. W związku z tem pozostaje też eg-
zomania, t. zn. że dwie osoby przyna
leżne do tego samego klanu nie mogą 

wchodzić w związki małżeńskie. Klany 
maja wielkie znaczenie dla odprawia
nia pewnych obrzędów, dlatego używa 
sie wszelkich wysiłków, aby nie dopu-
adoptaeje do danego klanu. już to przez 
.ulnptac.ic do danego klaun, *uż to przez 
pozyskanie kobiet tegoż totemu z dal
szych okolic. Same obrzędy weselne 
są dość nikłe, a głównym momentem 
jest 
wspólne spożycie potrawy obrzędowe! 
przez młoda parę. Forma rozwodowa 
icst również dość krótka: wystarcza 
jeśli żona wyniesie ?a drzwi Insygnia 
męskie, jego pierzastą taneczną ozdobę 
i łuk ze strzałą, wtedy mąż nie ma pra 
wa już przekraczać progu jej chaty, a 
do wieczora musza nboie znaleźć sobie 
innych towarzyszów spółżvcia. 
Naogćł rola mężczyzny w życiu gospo-
darczem tych plemion jest bardzo mała, 
gdyż kobieta zajmuje się calem gospo
darstwem. Nawahowie zajmują się jedy
nie pasaniem owiec, a w wolnych chwi 
lach wyrobem spinek ze srebra, kości i 
turkusu. Rola mężczyzny jest szczegól
nie wyjątkowa, gdy jest naczelnikiem 
plemienia lub lekarzem - czarodziejem. 
Wtedy zadanie jago ogranicza sie do 
przestrzegania form rytualnych rozma
itych obrzędów, a nadto bada on pilnie 
bieg ciał niebieskich i stąd też zapew
ne pochodzą owe niezwykłe wiadomo
ści astronomiczne i meteorologiczne, ja
kie właściwie sa do kultury ludów środ
kowoamerykańskich od najdawniejszych 
czasów aż do chwili obecnej. 

Mężczyzna odgrywa zasadniczą rolę 

Dziwny zbieg okoliczności. 
Przed 40 laty zginął również prezydent m. Chicago. 

Prasa polsko-amerykańska przypo
mina, że zamach zbrodniczy w Miami, 
który zakończył się śmiercią prezyden
ta miasta Chicago, Antoniego Czernia
ka, dziwnym zbiegiem okoliczności. 

wypadł w 40 rocznicę zgładzenia 
najlepszego z mayorów miasta Chicago, 
starego Harrisona, który zginął od kuli 
mordercy również w roku wystawy 
wszechświatowej w Chicago. 

• • • 
Wszyscy mordercy prezydentów 

amerykańskich czy gubernatorów, 
i śmiercią zapłacili za swe czyny zbrodni 

Ofiara burz w i o s e n n y c h . 

Parowiec ..Emilja" rozbił się o skały Południowej Anglji. Załogę uratowano 

Ked-iktor naczelny: Franciszek Probst 

cze. Morderca prezydenta Abrahama 
Lincolna, aktor John Wilkes Booth, za
strzelony został dwunastego dnia po tra 
gedji w teatrze w Waszyngtonie przez 
sierżanta armji Stanów Zjednoczonych 
Corbetta. Cztery współwinne osoby w 
tem jedna kobieta, 

zostały powieszone. 
Zabójca prezydenta Carfield'a Char

les J. Guitean został powieszony w 
1882 r. w Waszyngtonie. Postrzelił on 
prezydenta 2 lipca 1881 r. na dworcu ko 
lejowym w s to>v a z rany postrzało
wej zmarł półtora miesiąca później. 

Prezydent Mc Kinley zmarł 14 wrze
śnia 1901 r. w ósmvm dniu po postrzele
niu go na wystawie w Buffalo przez 
Leona Czołgosza. który zginął na krze
śle elektr3'cznem. 

• * • 
Historja wykazuje dłusra listę mor

derczych zamachów, z których zabicie 
arcyksięcia austro-węgierskiego Fran
ciszka Ferdynanda w Sarajewie 1914 r. 
stało się bezpośrednim powodem wybu 
chu wojny światowej. 

Panie interesujące się 
robotami ręcznemi 

iaaHą wiała pri«ślie»ych nowych wiórów 
w Nr. 3 pisma J A T O Z R O B I Ę . 
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w rozmaitych tańcach obrzędowych, 
które mają na celu wywołanie urodza
ju. Tańce odbywają się 

w różnych maskach zwierzęcych, 
przyczem niektóre ptaki jak orzeł od
grywała szczególną rolę. Orły te cho
wają nieraz w zamknięciu, abv nie pa
dło na ptaka nieczyste spojrzenie bia
łego człowieka. Niektóre tańce wyko
nują z jadowitemi grzechotnikami w zę
bach a tajemnica uchronienia się tance
rzy przed jadem nie jest dostatecznie 
wyświetlona, ponieważ bywa przez In-
djan rozmaicie objaśniana, względnie 
tajona. U plemion Pueblo istnieje wiara 
w rozmaite bóstwa i duchy, a także 
niższe demony, które zowią się ..kaczi-
nami'' i w związku z tem także tańce 
wykonywane w przebraniu za demony 
nazywają się również tańcami kaczi-
nowemi które odorawia się szczególnie 
w pierwszej połowie roku. W jesieni 
zaś przy ostatnich tańcach obdarza się 
dzieci małemi lalkami drewnianeml. hib 
glinianem!, mającerai wyobrażać owe róż 
ne demony i w związku z tem także 
zwane kaczinami. 

Równie, jak kultura duchowa i spo
łeczna tak i kultura materjalna na tvch 
•erenach zawiera wielerysów niezmier-
r ie ciekawych. Indjanie Pueblo budują 
domy kamienne terasowate. które swo
ją dziwną formę zawdzięczała prawdo 
podobnie celom obronnym. Prócz do
mów mają charakterystyczne 

ulowate piekarnie na chleb. 
Natomiast Nawahowie mieszkają w 

namiotowatych ziemiankach zwanych 
. hoganami". Pozatem dla kultury Indian 
Pueblo szczególnie typowe są wyroby 
ceramiczne, następnie różne naczynia 
wyplatane tak szczelnie, że mogą słu
żyć do przechowywania płynów, wresz 
cie piękne wełniane tkaniny. 

We wszystkich tych wyrobach zdob 
nictwo ludowe jest związane iak naiści-
<iej z kultem, każdy wzór zdobniczy 
ma głębsze kultowe objaśnienie i wvtłu 
maczenie. To samo dotyczy i różnych 
części stroju. 

Jeśli mężczyzna przystraja się do tań 
ca w pióra orła czv indyka, to nie wy
nika to tylko z chęci przystrojenia się. 
ale zawsze ma głębokie uzasadnienie w 
tozmaitych przekonaniach magicznych 
tych szczepów indjańskich. 

czniejsze odpowiedzi: 
Stenofy pistka: Ach. ten Wagner! Jaj 

kiż to 
doskonały kompozytor! 

Niestety, pracuję zawsze do siódmej, a) 
jego opery rozpoczynają sie tak were-
śnie! 

Woźny: Wagner... Wagner... ZnatT 
go. to ten. co nosi taki kapelusz. Przy* 
jemnie go słyszeć, bo najgłośniej graj* 
trąby, a to mój ulubiony instrument. 

Studentka: Myśląc o Wagnerze, «4 
dzę przcdewszvstkiem jego dekadencki 
kapelusz o szerokich kresach: No. i ro* 
teźny nos, oczywiście! muzykę jego 
mniej lubię, bo za głośna. Przypomina 
mi hałas kłótni domowej, od której za * 
sze uciekam. Parę lat temu oglądam na 
scenie ..Zmierzch bogów", z czego za
pamiętałam tylko tęczę. 

Pani domu: Znam ..Latającego Holeff 
dra". ..Lohengrinn" i „Tannhausera" 
Ale najładniejszy jest „Lohengrin". trzy 
mający widza w napięciu aż do zam-
knieeia kurtyny 

Nnogół muzyka Wagnera wydaje mł 
«ie zbyt hnhśliwa: wolę spokojniejsze 
fragmenty, bardziej przemawiające do 
serrn. 

Trudno jednak słuchać Wagnera 
pritz całv wieczór!... 

Wreszcie meloman: Co mogę rzec o 
Wagnerze? Stworzył nowy stvl opero
wy i musiał stoczvć ciężką walkę. 

by się utrzymać na powierzchni. 
Jest coprawda mało zrozumiały, a 

niektóre jego utwory sa wprost nie do 
zniesienia. Za to taki chór pielgrzymów 
z „Tannhauserą" jest muzvką nieziem
ską. Wolę Wagnera słyszeć, niż oglądać 
na scenie. 
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Podsłuchane. 
MAŁY JĘDREK. 

— Chcesz zobaczyć małego bracisz
ka, którego cl przyniósł bocian? 

— Nie. pokaż ml lepiej bociana. 

ZA KULISAMI. 
— Śliczne masz kolczyki. 
— Chcesz, dam ci adres tego, co mi 

je sprzedał. 
— Daj mł lepiej adres tego, co cl Je 

kupił. 
PRZEWIDUJĄCY. 

Kupiec (do syna): — Czuję się Już 
zmęczony i pragnę wycofać się z Inte
resów, oddając je całkowicie w twoje 
ręce. 

Syn: — Poczekaj jeszcze, ojcze, pa
rę miesięcy, a zdaje mi się, że wycofa
my się obydwaj. 

W GDYNI. 
Ona: — Co mi przywiozłeś z cie

płych krajów? 
On: — Nic, oprócz gorącego uczu

cia... 

Tauf 
puchi 
kawi 
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Przyjęcie 
na dworze angiel

sk im. 

Książę. Walji udaje 
się w karocy kró
lewskiej do pałacu 
św. Jakóba celem 
przyjęcia w zastęp 
stwie króla Jerze
go zgłoszonych na 
audjencję dygnita

rzy. 
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